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N ew York, 3 grudnia. , 

(Telegram wł. ,,Expressu") • . 

Stany Zjedn<>czone zostały ponownfe 
nawiedzone lalą silnych mroz6w1 oru 
opadami śnieżne.mi. Wielki śnieg spadł w 
okolicach Chicago. Olbrzymie jezioro Ml 
chigan zamarzło prawie całkowic~e, tak, 
że wstrzymany został ruch okrętoWJ, 

po nim. Z powodu mrozów 60 os6b stra. 

R_o_k_v_n_. _.l_r_o_n_1_. _w_T_O_R_E_K_. _a_-r_o_O_R_U_D_N_IA_._1_92_9_R_O_K_u._._..!.-__ c_E_N_A_N_U_ft_lE_R_U_lO_G_RO_SZ_Y_. ___ ...!,._N_R. 33.31 ciło życie. 

Kim jest tajemnicza kobie.ta, 
której zwłoki znaleziono w domu przy ulicy Piotrkowskiej nr. g.z? 

„lxprl!ss" otr~11rnal list ononirnoDJJJ, fltórę rnoie 
ro~DJiq~at ostatei~ni~ poilurq soeadfl~ 

l.6dź1 3 grudnia. 
(dg) W niedzielnym „Exipre.ssie" do

nosihśmy o set1$acyjnyoh wynikaoh sek
cji części ciała ludziki.ego, malezionym w 
dole bjologkznym w domu 

przy ul. Piotrkowskiej 92, 
oraz o śled:z.twie ma3ą-cem na odu usta.
lenie totsamaści niez:inanei 'kobiety. 

"fil czora.9 rano „Exipress'' otrzymał 
anonimowy list, 

kt6ry być może rrud mop światła na tę 
ponurą tajemnicę: 

List ten w dosłownem brzmieniu po
daiemy poniżej: 

„Do Reidaikoji „Expressu„. 
Czytając w gazecie o z.nalezieniiu ko 

łci w domu przy Uilicy Piohikowslcieij 92 
przypominam sohie, że 3 lata temu z.agi. 
nęła pewna koibieta umysłowo chora. By 
ła ona w s~italu w Kochanów'Jcu, uc'.elk
ła stamtąd, i do dziś dnia nie została od 
naleziona. Kobieta ta nazyw.ała się 
Chana Lewkowicz i przed chorobę mie
szkała z mężem przy uL Piotrkowskiej 88 

St..ały czytelnik". 
,,Reporter ,,Expt'essu", który na pod 

stawie ni!lliej>Szego lisbu przeprowadził 
llech:two, U6tadił co in.astępuje: 

W domu przy ui1. Piotrikowsłlciej 88 
mieszka krawiec męski G. Lewkowicz. 
Przed 5 laty ożenił się on z c6r.k2l dość 
zamożnego kupca z Przedborza, Chają 
Szapirówną. Sza,pirówna w tym czMie 
była zwpełnie zdrowa i nie zdradzała ~e
szcze żadnych objawów umysłowej cho
rdhy, która rozwinęła się w następnych 
latach, 

po śmierci dwojga dzieci. 
Lewkowkwwa do tego stopnia przejęła 
się te.m nieszczęściem, iż mimo troskli
wej kuraoji z polecenia lekarzy została 
u.mieszczona w szipi·taffu dda umysłowo 
chorych. Początlkowo pnebywała ona w 
zalkładzie w Batlkowicach, następnie w 
Krakowie, Kuliparik()W'i.e i w Kooha.n6w
ku. 

W os.taJbnim z:akładiz.iie oświadczyła 
1-eikarzom że musi mieć 

pod p<>duszką boty, 
a na krześle przed łóilk1e:m swój fokowy 

. płasz·cz . W razie nieuwzględnienia ty.eh 
ta.dań, groziła samO'bójstwe.m. 

Lelkarze, nie p0odejrzewa,jąc podstępu K<l·cthanówilta. Tynn razem jednak niie 

1 

są szc.ząlbkami zwłok umysłowo chore!, 
nie robili cho.rej pod tym względ.eim zad.- udało siię już jej odszukać. ustaEli niewą.pliwie dalsze śledztwo po 
nych trudności. Jak się później <łkazało, Policja ustaJHa jedy.n'.e, ze cihon tram licyijne. 
Le'W'kowi.czowa już w tym czasie wajem udała się do Łodzi. Następne'1o List anonimowy czyteln.iika „Ex. 

planowała ucieczkę ze szpitala dnia po ucieczce widział ją gdzieś w <>ko prelSS'u" będzie n.ie.za wo·dnie wzięty pod 
i w k:hka tyigodini później llhiegła w n10cy li.cach Bałudkie.go Ryillku jej znaj~lmy p. uwagę. . . . 
z zakładu. Lederman (Stairy Rynek 5) a inny znów Jaik w1aidomo, selkc1a znalez1onyah ko 

W wyinilku dłużsryich poszukiiwań, zinajomy w kJlka godzin później ści ustaliła, iż 
zarzą&oJ1ych p.rzez pO'li-oję, Lewkowi- zauważył ją przed domem ł'TZY ulicy nieznana kobieta liczyła około lat 30 
ozową odnaleziono w Alelksaindrowie po Piotrkowskiej 88, gdzie mieszka mąż i znajd<>'Wała się w dole biiologicmym 
cum mów puewiezk>no ją do Kochan.ów chore~ dwa lata. 
ka. Lew«rowiozow.a nie zydwiedziła je<l- Lewkowiczowa, jak ustaliliśmy, liczy 

- z~taiwcie mnie w spokoiru - mó- nalk męża, !który, dowiedziałY"szy się 0 jej la również około trzydziestki i zaginęła 
wiła wówczas chora - Wiem, te jestem uciec~ce, C.Z'-'lllił WlSZyiStlko, co było tyBko w marcu t 927 roku. 
n.ieoormalna ii nigdy jJUt nie pawrócę do / 
rorowia. moźłiwe, by się dowiedzieć, co się z n.fą Ponieważ twierdziła ona p.o sweJ pier 
Chciałam pojechać do tomi f tam ode&- stało. . . wszej uc:e·cz·ce z Kochanówlka, że 

rać sobie życie, Od teigo czasu Ua>łynęły gut ibl1sko chce sobie odebrać życie, 
a wy nie pozwoHi.śde mi tego zrobić. trzy lata. • . • wilęc wyd.ruje się zupelnfo moilliwe, iż po 

.w miesiąc później. Po Lewkowicz.owej zagtnął wszelki ślad. pełniła samobóistwo rzucając i;ię do do.:. 
w dniu 11 marca 1927 roku, I Czy kości znalezi<0ne w dole biologic.i- łu biologicznego w drugim domu od miej. 

Lewil.oowiczowa po raz drugi ud~ła z nym d<Jmu tPrzy ulicy Pio<tl'1kowskiei 88 sca zamieszkania męza . 

. 

Marsz. Pił ud ski w ·filmie 
'Jłro~ •e SDJIJIDi 1D.ini§froD1i pr~~DlóDJi se 
sre6rn~eo eflronu do 06110Joteli f/ł~plite; 

Przuaoiowonio w pelnu1n foku 
Warszawa• 3 grudnia. 

(Tel. od wł. koresp.) 
W Warszawie utrzymuje ste upor

czywie pogłoska, nie pozbawiona zresz
tą wszelkich znamion prawdy, że w cią
gu najbliższego czasu zostanie sporzą
dzony w Polsce 

flLM DŻWIĘKOWY, 

na który złożą się przemówienia przed-1 ver, prezydent Czecbosłowacn prof. 
stawiciell rządu Massaryk, premjer Mac Donald, premier 
Z MARSZAŁKI.EM PIŁSUDSKIM NA Mussolini w towarzystwie całego swego 

CZ.ELE. rządu i t. d. film polski, wykonany na 
Należy przypomnieć, że tego rodza- specjalnej aparaturze 

ju filmy sporządzone są już zagranicą. MA PRZ.EDSTAWIAC MARSZAŁKA 
Istnieją filmy, w których przemawiają I PIŁSUDSKIEGO I KILKU MINISTRÓW 
prezydent Stanów Zjednoczonych Hoo- Projekt ten rozważany jest przez 

czynniki miarodajne, przyczem ustosun· 

Narado s~dziów 
kowują się one do niego przychylnie. Za 
znaczyć należy, że wybitni mężowie sta 
nu musieliby dla dokonania zdJęć przy
być do ateljer filmowych• gdyż tam zo· nad sprawq ar€gb. Kowolskledo 

Warszawa• 3 grudnia. stępnle przemawiał obrońca Tułaba. staty Już zal~talowane aparaty. 
(Tel. od wt koresp.) Wszyscy obro1icy wnosilł o wyrok unie- Od M ł k Pił dsk' k t . . y arsza e su 1 zaa cep tt· 

Przemówienia obrońców· adw Ołów- wlnnia1ący. Na zakonczenle replikował • t t • k i d • • Je os a eczme na ręcao e propagan o· 
czewskiego, Szumańskiego i Smlarow-1 prok. OodeckL wego filmu dźwlckowego, 
skiego w procesie przeci~ko arc. Ko- Potem przewodniczący zamknął p_o- PRACE ROZPOCZNA SIĘ NATYCH· 
walskicmu zajęły cały dzien wczorajszy. siedzenie sądu I wyznaczył ogłoszenie MIAST 
Adw. Smiarowskl wygłosił rekordowe wyroku na dziś na godz. 1 Po południu. • w 
przemówienie, gdyż trwało ono 6 go- Sędziowie zbierają się na narąde dziś o 
dzłn z przerwą zaledwie 15 minut. Na- godz. 9 rano. 

lodzi 
%ostr~elenie. 
~•lo11fia parfantentu 

New York, 3 l!rridnla. 
(Telel!ram wl. „Expressu" ). 

Członek parlamentu stanu Missurf za._ 
Lódź. 3 R;rudnla. I duło więc po założeniu fundamentów str~dony został przez dwóch nie.z~anycJi 

Jak się Express" dowiaduje- w ble- rozpocznie się montaż wieży antenowej, . męzcz~zn. Jak pr~yp·uszcza pollqa, są, 
. " • • . . . I to drwaJ szmuglerzy alkoholu. którzy po
zący?I tygod.m.u do J.,odzi z.o~tają prze- , tak, by w ciągu ?aJbłrzszego czasu. łódz-1 zbyli się swe~o przeciwnika, występują• 

!lroce nad monfai:eDJ DJiei:v ontenoDJei 

wiezmne częsc1 składowe w1ezy anteno-1 ka radiowa stac1a nadawcza o sde 1,5 l cego za ostrą walką z pr.zemyt~a~ r 
wej dla radjostacji łódzkiej. BezPośre- kw. została już urucbOmiona. • " -.. - - - -~ - ~ -'f'\.., 

,_ ~ .,, ' 
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Bonda kokoinisfów fi. P. IJ. iroje 
lud•ł. Afór;r,u St:a

du•o ll'ied~q 

Ranny 
opanowała okrQł-widmo na morzu Sródziemnam 

telegrafista wzywa ·pomocy · .Dalsse refl'elof'.je !Biesie• 
do,.,sfiieeo 

Na morzu Śródzlemnem panuje zanie nfc sle nie zdarzyro, a ponieważ mają wśród bogatych ludzi na pofudniu, nle Były radca ambasady sowieckie) w 

pokoJen~e. Cztery statki wofenne floty zupełne zaufanie do kapitana okrętu, jest wykluczone, że któryś z takich arna Paryżu, Biesiedowski, jak już pisaliśmy 
angielskiej śródiiemno - morskiej, sta- Mac Donalda, twierdzą stanowczo, że torów, znając stosunki na okręcie „Ba- ogłosił szereg rewelacji, dot~'czncych 
cJonowane na wyspie Malcie, wypły-1 :tródłem telegramów jest tylko nerwo- ron Eleno", pozwolił sobie na jego ra- sowietów wogóle, w szczególności zaś 
nefy pośpiesznie w kierunku wschod-j wo§ć telegrafisty, który na pokładzie chunek oa tart tak niewczesny. . GPU. Za te rewelacje sowiety skazały 
nfm, aby znaletć na przestrzeniach mo- jest sam jeden londyńczykiem, w oto- Wszystko to jest możebne. Jednakie go zaocznie na śmierć z tern. że wyrok 

k t któ będzie wykonany w 24 godziny po 
rza o re • z ~e~o rzekomo nadano za czenlu oficerów z innych stron Anglii i niepokojącym szczei!ółem w tej sora wie chwili, g<ly Biesiedowski stanie na zic-

gadkowe _wołania o pomoc. Laskarów, czyli hinduskich marynarzy jest, że „Barona "Elcho„ dotąd znaleźć mi sowieckiej . 

. Chodz1 tu o okręt handlowy angiel- wśród załogi. nie można i że jego komendant nie daje 
ski. „~aron Elcho••, należący do wiei- Możliwe jest także, te telegramy o sobie żadnych wiadomości. Niepokoją Zapytany o stosunek do tego wyro

kieJ firmy okretowej Hogarths i .syn w wcale nie pochodzą z „Barona Elcho", ca więc taJemnica trwać będzie jeszcze ku śmierci przez jeden z dzienników 

Glasgow, który w podróży powrotnej ale ponieważ prywatne stacje nadaw- parę dni, ai do ewentualnego przybycia francuskich, Biesiedowski odoowiedzi..t.l 

wyruszył z Jawy, wioząc ładunek cu- cze, jawne i tajne, mnożą się obecnie okretu do Marsylji. co następuje: 

kru trzcinowego. Przebył kanał Sueski, •& &M w a - Vvyrok ten jest bez jaklcJkolwłek 
odbył postój w PQrt Saidzie i miał DO Z .., „ _ 
drodze zawinąć do Marsy!Ji. ll•leDIOJQ 0 .-wg wartości, ponieważ Rosja jest ostatnim 

Otóż po wyjeździe „Barona Elcho" z lm ._,.., krajem na świecie, do którego się udam 

Port Saidu: co sie odbyło bez żadnych Yojemnic:e. lekarz••„ iurkiesCań· OCZyWiście przy rządach obecnych. We 
przeszkód 1 w zupełnym porządku na 

1111
._1,..h ' ~ dług tego, co wiem, wyrok powzięty 

pokfadzie, kiedy wedle obliczeń mor- ~- ... został na ostatniej pełnej sesji centrnl-

sklch okręt znajdował się w odległości Ostatnio wyidana zostata w Niem- biety, są wstydem hańby I przekleń- nego komitetu wykonawczego partji i 

160 mil morskich od brzegu czyli prze- czech niezmiernie Interesująca książka, stwem Allaha. Turkiestańska dzlewczy. świadczy dowodnie o tern, do jakiego 

szło 200 kilometrów, zac~ęly z niego której treścią są najrozmaitsze tajemni- na z jasnemi oczyma nie znajdzie męża; szaleństwa władze partyjne dochodzą. 

nadchodzić niepokojące depesze bezdru- ce i .. ciekawostki" dalekie!!o Wschodu. ~dy bedzie dzieckiem, inni rodzice nie Rozumie się samo przez się, że Ja 

towe, tembardziej niepokojące że nie Opisuje on oomiędzy innemi t. zw. „Ha- I Pozwolą swym dzieciom bawić się z nią. byłem tym, który przepełnił czarę. Ar

miały charakteru zwyczajnych ' depesz kimów''. t. j. ludzi zajmujących się w i Wzrok jej jest Powszechnie uważany ja- tykuly, które ogłosiłem w prasie pary

nadawczych z okretu, t. j. nie wskazy. Turkiestanie leczeniem, a raczej znachor lko uroczny. Ody w jakiej rodzinie przy- skiej, pod.zlatały na Kremel jak bomba. 

wały geog-raficznej szerokości i długo~ stwem. trafi si.ę tego rodtzaju nieszczęście, okry- Sowiety będą zmuszone zmienić całko

ści, na której się okręt znajduje a stano- Podług słów autora oweJ ksią~l wie- wa ją to fafobą; rodzice wstydzą się te- włcle panujący w ambasadzie system 

wiły tylko bezładne wołania 0' ratunek dza takiego hakima w zakresie Jego dzia- go dziecka I błagają Allaha o cud. Ody z kierowania niemi przez czekistów; na 

Pierwszy telegram pochwycił pan~ ł~n!a Jest rzeczyWiście bardzo wielka i b!e~!em lat oczy dzlewczyn~I nfe .zczer- tym systemie opierała s!e dotychczas 

cernik angielski Ramillies" i zaraz !{O ! meieden lekarz europejski m6głby się 1 
meJą, wówczas to wzywa su; hakima i cała dyplomacja sowiecka. 

przetelegrafował komendantowi angiel~ i od niego nauczyć wielu tajemnic związ.a- 1 prosi o pomoc. . 
skiej podstawy morskiej na Malcie Te I nych z medycY'ną. Są oni szcze~6lmeJ I Po przybyciu do nawiedzonego nle- - Ludzie Moskwy dość często 11-
legram ten opiewał· · śv:ia<loml swego zawodu w wypadkach, 1 hłeskool<iem nieszczęściem domostwa, czyć się muszą z faktem, że różni dy-

„Wlelkl handel kokainą odlbywa się · ~dy ~hodzi o ~okalne ł nigdzie pr?cz hakim P)erwszą swą czynnoklą oddala g-nitarze . odmawiają_ powrot}l ~o Rosji. 

na pokładzie, próby otrucia lub iamor-1 furk1estanu m~spotyk~ne choroby, Jak wszy~tk1ch, ~Y ni~t nie m6~ł być §wfad- Tak np. Jeden z moich przy1ac16ł, Jaro

dowanla radjotelel[raUsty Potrzeba po-1 naprz. t. zw. ,,Pmdinka • klem Jego taiemmczych praktyk. Trzy I sławski, który swego czasu dostaro;.i:ył 

mocy bardzo nagła" • Jest to cl\oroba skórna, która, gdy dnf poścł lekarz, a z nim cała rodzina pa- dynamitu komunistom bałkańskim, gdy 

N~ takie nieokr śj n . i f jeJ natychmiast nie leczyć, zamienia ca- cjenta ł wszyscy odprawiają błaR"alne się dowiedział, że ten dynamit posłużył 
. b ł . e 0 e w:z wan e " e 1 lą twarz w okropna krwmvtt maske. Le- rnod.litWY. Na~tępn.ie haklm ze znanych do wysadzenia kopuły soboru w Sofji, 

~~~~~ fu 0 Y nartzlet nic zr_:>f 1f·· al0 ty":; I czo na od razu, pozostawia po sobie, jako tylko sobie rośltn nrzygotowywa maść I a podczas wyb11chu zginęło wiele dz kei 

., 1 • n . 0 rę an gie s n. ,, ~go • ślad Jedyną bllzne - znak po pierwszej naciera nią oczy d.dewcz,'llkł. i kobiet, nabrał tak wielkiego wstrętu 

z; aJduJący ~ę ł nr- wff·~h ~orza ~rót: I powstałej rance. Chornba ta, kt6rej przy J·uż Po kilku dniach skutki tego leku I do władz sowieckich, że porzucił pra~ę 
z Bmneg~l zh ~.a u:5~ 

1kl urs 0 h<:ód I czyny są dotychczas nieznane, Jest szcze stają się widoczne: oczy czerwienieją, w poselstwie. zostawiając kartkę nastę 
~ ~lnk cd~. na d 

1 
rr;· 1 :ia 7.~c . gólnlej postrachem dla europ.eJczY'ków, powstaje w nich zapalenie a wkrótce pującej treści· ,Porzucam was, nie Jba 

e san TJI, C? po a e egrat.czm.! 1'zamłeszkatych w Turkfestanłe. w.vkla.doł Jak knvltt brnczaca rana. wia}cie się jed~ak nlczeg-o: nie zdradzę 

na ~al,tęd ko~~~ilmJąc rt~wno~z:~n·e hl . Lekarze euronejscy nie znaJą na nil\ Przei . pól roku nfie:c;zczęślłwe i dziecko was". \V dwa tygodnie później na roz

ny Bez a f!i he ;;~am. K . ,ry po„ wycl J ~rod.ka. lecz tu·rktestańskł haiklm sporzą" jest ślepe, oczv :r:aro~nfęte są Jątrzącym kaz z Mo~kwy został otruty przez Jed~ 
z " aron c 0 • • ·dzfl jemu tylko wiadomą maść, użycie się strupem. Niezad.fugo tworzy się w nego ze znatomych który WS"<""ał mu 

k 
Wed

1 
le ~ego teleb!?ramhu! J

1
akas wyso- której ogranicza rozszerzen!e sle choro- niem maleńki otworek, rozszerza słę on trucizny do filiżankl z czarną kaw<\ 

o pos aw1ona uso a ~~ c1a a by l pozostawia w następstwie owa. Je- powoli; wreszcie stra!<lzna skorupa po- ' 

zabić telegraflstQ dyną, tak charaktervstyc,mą dla twarzy czvna kawafkamł odnadać, a g<lv odT1a- - Innł dawalf sobie rade trochę lc-

za to, że odkrył wieln::\ hanJc kokain!- mieszkańca Turkiestanu blłznę. dnie zupełnie. T>rzvbywaJa. z d.alekkh piej. Tak np. były szef banku państwo-

s:ów, przemycających ::>lbr.iymie :lo~cf Nafwlększą Jednak ze sztuk haklma. stron te wst. wlo~ek. miasteczek I oaz we~o w sowietach, Scheinman, otrzy„ 

t~go narkotyku. Jest umieJetność, zezwalafąca mu na dn- ciekawi, aby przyjrzeć słe cudowi - o- muje nawet pensje. Inny dy~nitarz i:o-

Telegram donosił rów0:1czcśnie, że wolna zmiar.e barw.v oczu 11acienta. Nf- czy dziewczynkl stafy sie czarne. wiel- wleckl, Salomon, który byf p!erwszvm 

nleH;~ęśliwy tele~rafista Jest zbyt cho- komu dot~hcz.a~ nie udało sle zbadać kie, crrdowne. czarne Jak noc, orzepast- sekretarzem ambasady w Berlinie, tyje 

r1. ażeby mógł dalej ptł:ti~ swoj.\ służ- teJ zaprawdę wielkiej tajemn1cy. Sam on ne I fak tf/ament.v skrza.ce. wprawdzie ·w nędzy, lecz żyje; musi 

bę rzadko kiedy I tvlko w wyp~dkach ko- Ta tajemnica haklma Jest r>rzez nfko- jednak milczeć. To samo mnleJwię.:eJ 

Zagadkowy ten telegram jeszcze za nłecznych stosuje ten nlezwy1cły iabłeg. go dotychczas niezbadana Jest ona sta- ma się z Siemaszką, sekretarzem posd-

ciemnH sprawę. Niewladomo baw!em Odwieczny zwyczaj I zabobon uważa, ra, jak stare są sny pustyni. stwa w Rydze. lbrahimowem, przedsta 

było wedle niego, czy tele~rafista 10- te niebieskie l wogóle Jasne oczy u ko- wlcielem handlowym w Konstantyno-

star tak ranny, iż leży w·lóżku, czy też polu, Pietuchowem, przedstawicielem 

chory telegrafista w gorączce uroił SO-. Zono ..., lodo..,„,- handlowym w Atenach, Na~łowskim l 

ble całą sprawę i sam nadał te telegra· W1f WW Blilł Zererem. wyższymi urzędnikami przed-

my. li ł - ._ dJ stawlclelstw.a handloweg-o w Berlinie I 

Prawdopodobieństwo, że na pokła- €ZQ DOW'O n eDWSPUO -o\łRe O z wielu, wielu Innym! dygnitarzami so-

dzie „Barona Elcho" znalazła się banda omergkońskiedo Szebsplra Wieckimi. -

kokainistów, jest wlelkle, gdyż Jawa Sławny fest sposób, w Jaki w korne-- Wił. Klu~ Porwał f2' wpół l wpakował 

z.nana jest jako jeden z centralnych dJI Szekspira ,,Poskromienie złośnicy" przemocą do pokojowej lodowni, którą 

pooktów międzynarodowego, a nawet odzwyczajono bohaterkę tego utworu od zamknął na klucz. 

. 
„Ojcowite deklamo. · 

wanie" światowego przemytnictwa narkoty- napadów furJI, mianowicie przez „uko- Ponlewat zaś lodownia była niezwy

ków. , fysanie", ale pewien atnerY'kanln w Los kłych rozmiarów, więc pant Klugowa w 
Jednakże właściciele okrętu, zavy- Angeles, nlefakl Klug, wymyślił sPosób, n!eJ sie nle udusłła a małżonek cocąc Klasyczny afisz prowincjonalne} 

tani przez dzienniki angielskie, oświad- który powinien być jeszcze sławniejszy. ażeby jej nerwy się odświeżyły 'w chło- „szmiry•' 
czyN, że na podstawie depesz swoich Kiedy pewnego dnia Jego małżonka, dneJ atmosferze po1,ostawil Ja tam trzy 

agentów w portach wschodnich, mo~ą która mu zatruwała życie ustawłcznemi dn! at Ja nares~cfe wvdobył Jeden z JeJ W Pfątku, miasteczku połotonem nłe
zapewndć, Iż na pokładzie ,Barona flcho· scenami. urządziła mu scenę konkurso- bra~f. który na szczęście przybył z w!- daleko Kutna, zjawiły się w tych dnlath 

eliiikilli!IM" zyta. n·a murach domostw drukowane afl~ze 
Skuteczność Jednak tego środ'ka o- prrejezdnej jakiejś „trupy", których 

„h111ranro •zoron· „zu kazała się watollwa, gdyż po wyj~clu z teks! warto przytoczyć Jako nlezwytkle 
... ta _, .._, lodowni panI Klu~ obsypała małfonka ta- komiczne curiosum.„ 

I I „ - ro--es- kleml obelg-ami, że on postanowił uciec Brzmi ono następująco: 
~OSUPO O m OSaO raO - -. sle do ~rodka dawnei?'o l ba·rdzłef wYPrń- A. Ł. 

Natnowsze telegramy donoszą. ft stu w ten sposób, te. wypedzano bydło, bowane~o. to Jest poble!?'ł d'O sądu I wy„ PRZ.EDSTA \VIENif 

chmura szara6czy mająca dlugości 25 teby ją tratowały l świnie, ażeby sle na !oczyt pant '<lt!~owef proces roz~odnwv tonglerskie 

mil angielskich czyli 4.0 kilometrów, nich tuczyły. zadając aż<by rozw!ązan':t małzeńshva , WAŁKA 
zwalita się w tych dniach na południo- Dzisiejsze środki są o wiele skutecz doko.nano na Jel?'o korzyść ł ze stwier- Szam""'on linów 1 tańoućhó'.\ 
wą stolicę Maroka, to jest na miasto nlejsze, a stosuje się w nich ostatnie zdojdzemem winy tony. v• 

Marakesz. bycze minionej wojny. Wypuszc~a się Sędzia Blake. przed kt6re~o przysz- CUD LINOWY 

W mieście tern najpierw zaćmiło się więc przeciw szarańczom gazy trujące Iła ta sprawa, był hard:z.o wzruszony nie- Zdolność magiczna 

słońce od lotu miUonów tych owadów, 1 miotacze ognia. 1 szcześciaml pana Kluga, ale z ohowiązku Kobieta Pokaże swoją wielką 

a w niespełna godzinę całe miasto i W Marakeszu naturalnie tego zrobić · bezstro"noścI postanowił przesłuchać l CIĘŻKOSC 

wszystkie okoliczne ogrody, zabarwiły nie można, więc przedewszystklem panią Klugową. . . 

się na czerwono od opadłej szarańczy. zgarnia się owady w worki, których już K!edy za~ dowiedziaf się jaki to śro- OJcowlte Deklamowame i piękna Mania 

Drogi, drzewa i domy były pokryte zużył'? 13 tysięcy. A • ook pan Klu~ zastosował, ażeby pozbyć - . 

grubą i ruchoma, pełz..aJą.!:.\ masą. Zniszczone szarancze stuzą na na- się na f\ewien czas nrzvkrości ze ~trony Proszę przybyć I przekonać 

'1·.'i)h ;'.· te; \l~"ki ludność była bez- wóz. a nadto arabowie chętnie zabierają j mafżnnki. ukarał ohoje w nain.otkliwszy ' Wierność i żytelność. 
~!In.a h~1.:,ll'r.a. ale. w':: i .;e. h:i·1cHsk'.el!e d_o do~u, ażcb~ wypiekać z suszo~ei'srm~0b, Jaki ". Mo~. tawał d. o je~o rozpaw Na jakim niezwykłym poziomie musi 

wzięły a~cJę ~ swoJe ręce. • 1 m1~loneJ. szaranczy chleb, który. 1chł rz~ ,rh:en:I~. odwh1ąc fch do domu, ażeby , znajdować sie widowisko _ tak niezwy-

. Dawmei mszczono ~arancze poprcr zdanie~ Jest bardzo smacmy. ~yll dalej ie sobą. I kle reklamowane? · 

' 
, 
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Handlarze żywym towarem 
ro~slaDJiajq sDJe sief:i · "' nojelł!flonls~u'li 

loflolot,li 'ltJarssoDJIJ 
na marginesie porwania dwu łodzianek 

Lódt 3 ~rudnia. J - Proszę pani, zdaje się, że pani pro I Może sobie pan dalej kle.pać biedę, ama-
Zamleszczona w. ,•Expressie" wiado-

1 
ponuje mi coś naksztalt handlu żywym torów na .tak dobry interes znajdzie się 

mość o aresztowaniu szajki handlarzy towarem? zawsze wielu!„. 
tywym towarem, zamierzającej wy- - Ale cóż zinowu !.„ .- oburzyła się . Wiemy o tern, te P.ollcJa ~byczaJowa 
włetć do Argentyny dama - przecież te dz1ewczt:ta same me próżnuje, ale czu1ność 1eJ powinna 

dwie młode lodzlankl chcą wyjechać· a tylko trzeba im dopo- być jeszcze zwiększona, bo ohy~ne pa-
zwab!one perspektywą karje~ filmowej ~f le jeżeli pan nie chce, to nie„. jąki wszędzie rozsnuwają swe sieci. _ 
- potwierdza aż nadto wymownie, że 

to c~ sle mówi o handlu białemi niewolni HonoJ„Q„e dzi·e„ko'' 
~e~rze:da, nie fantazJa. ale niestety tt .,, „ 

okropna I haniebna prawda- wgpotgczgło OW'aDiornlCU 
Warszawa w ostatnich czasach stała do niecnel!o procederu 

się Jedną z najważnieJswch agencyj lo- Lódź, 3 ~rudnia. Młodz eniec m1mo dotkhwego bó1u, 
trowsklego procederu. Wracając pńfną nocą z birbant1d, p. schwycił .żebraczkę za r~kę i p~CZ2lł wzy-

Po naJelega~tszych lokalac~ Warsza Stamshw O-wczyk zauważył na ul cy wać pohc · ę . Gdy po paru chwilach nad· 
WY, PO cuk}~~ma~h, kawiarniach, dan- W<>kzańskiej jakąś młodą, wynędzniałą biegł ~osterunkowy zabrał on tebraczkę 
cln~ach UWIJa}ą się ludzie, którz?' za~ho kob i etę z dzieckiem na ręku. do komis r1atu. Okaz:.iło ~1ę taw, te był<t 
wuJąc wszelkie pozory przyzwo1tośc1 to - Pomót m1 p:in - z~rocila się do to 27-letn ·a Anton na N1szkowska. tona 
warzysklej I nawet wytworn.ości upra- niego niewiasta c,d dwuch dni nic n•e złodz1e1a k1esz_onkowego •. "ods1adu1ącego 
wlaJą w Istocie ohydne rzemiosło. 1adtam. Dziecko mo1e. jest konające„. Nie obecn e karę w1ęz enną. Ntszkowska była 

Charakterystyczny jest fakt następu- mam gdzie sp ·ić... bezdzietna .. ,Konające dziecko''. które w 
Jący: P. Owczyk s ę~nął do kieszeni i dał rzeczyw1stośc1 było zupełnie zdrowe, wy-

Do pewneg-o starsze2'0 kawalera, jej d~adzieśc1a groszy. potyczyła od kuzynki. Awanturmcu te· 

!ES 

1-SzJ otwi~kowy Kino-Teatr w lodzi 

SPLBłłDID 
Trzeci rekordowy 

tydzlefl! 

Oatabal wyru techniki ldnematofra
łinn•I· 

W rolach fłównyclu 
Dwie fw' azdy ekranm 

I.aura La Piania 
t 36zel Schlldkraul 

Dzl• a seanse· o g, 5.„5, 7.45 I 10 

łłil l·SZY seans CBDY 
miejsc: zł. 1, z, 3. 

ba Jak się to mówi „z dobrego towarzy- żadne dy~kusje, przyśpieszył kroku Wó- dz1ałJm, co rubię. Ja wogole na trzetwo !JrZUllJró,;enio 
stwa„. . wrzas żebraczka dogun ła go 1 uderzyła n e umiem tet>rać, tak 1ak mne. . . . 

czfowleka będąc~~o w dosyć tru~nych - Dwadz eścia !?r< szyt zawołała obu- braczka, :została poc1ągnięt_a do odpow1_e· 
stosunkach matenalnych podchodzi w ie rzona - Wi~cej oan me może m1 dać? dz1a 1 n ·J śc1 kamei za pob1c1e przechodnia. 
dneJ z naJpopular~iejszych kawiarń Jak panu me wstyd! - Była · n ""ówczas J?'lana - . tłum.a
Warszawy, zna1oma 1e~o. mężatka• oso- P. o. nie chcąc się wda"'ać z nią wlczyła się na sJra1V1e - 1 sama me wie· 

Po kr6tklem ZaR"aJenru pattl ta rzecze: w głowę kamsemem. Sąd skazał 1ą na 6 miesięcy w1ęz1en11. sopomóe 
- Dziwle sle panu, te pan Jakoś nie donaaealq sit: 11'16ftnfar•e 

umie radz.lć sobie. Przeoiet pan„. nieto- ł..6dt, 3 grudnia. 

nat::_ \Vięc cót z testo? Wofolno broszko I Jak. się „Exp~ess". dowiad~e. ~a.so. 
- Widzi pan ... jest tu duto młodych I wy zw11\zek włóikie;ni;uczy w druu ~ief. 

kobiet. które dla poprawienia sobie losu, Smu•ne odkrgc:ie p. Siania awu s~~ wystał do. m1rusterstwa pra~y 1 o. 
pragną wyjechać do Ameryki, ale nie Lódt, 3 J?:tudnla. l Helenka początkowo nie chciała JeJ pieiki sipołeczn~J obszerny meuool'l)ał, W 

mog-ą otrzymać paszportów i rodziny ro Stanisława Ojczymska miała wielkie udzielić żadnych wyjaśnień. lecz w koń- lk.t61:!Jci~1k::~ na k~ieC:ość &;;fę 
blą Im trudności. .. Cbodll więc tylko o 1 zmartwienie. Zginęła JeJ kosztowna bro- cu, widząc wielkie zdenerwowanie przy ~a l t . wb w bru. uW . ze 
to, teby się % taką panienka o.tentć za szka. którą otrzymała w orezencie od jaciółki, rzekła: n1a wzrasd aqąc~~ ~ oc1a. pi.e~
pewnem wynagrodzeniem~ wyjechać z ' swego narzeczonego, Wacława Olszy- - Znasz mnie przecież dobrze i szym rzę zie tarze w m~oI'IJ e 
nią, a potem rozwód I każd~ Idzie w swo ka. Dziewczyna przeszukała wszystkie wiesz, że nigdybym nie tkneła cudzej = ~~~~i~;cl{dl~~enib.e:!':i!~t!~t 
fą stronę_ J szuflady, wybadała wszvstkich domow- własności. Wyobrat sobie. że twój na- którzy .tadnyich zasiłków n.ie otrzym~4, 

l tiików, lecz broszki nie znalazła. Gdy rzeczony ostatnio bardzo czesto do mnie a pozo-sitaij.ą juti od dłiuższego czasu ber 

Termin nabuwan·aa J wieczorem odwiedził Ją narzeczony, przychodzi. Niedawno przvniósł mi two- żaidineii pracy. 
I I panna Stasia o_.czywiście oowiedziała i'\ broszkę. Powiedział mi wówczas, że -----

pał en ł ÓW mu 0 stracie. r.ie ma Już zamiaru sie z toba ożenić. Poaor młgna 
Olszyk był oburzonv. Mówił ml Jeszcze, żeś tv sama oddała 

DPh,ID'G • dnłem !Jl 6. Dl. _ Sama jesteś winna _ rzelcl, _ mu broszkę - i nie przypuszczałam, że W dniu wczora!szym wybucht ~<>-
ł.6dź, 3 grudnia. ttzeba pilnować rzeczy, szcze26lnie mo- mówi nieprawde. źny pożar w młynie spófdzielrii zbożo-

Jak rię ,,Expresc'' dowi.adiuic, izba ich prezentów. Panna Stasia poże2'tlała sfe chłodno z wej w Siedlcu pod Łodzią. Og: eń uga-
skarbowa zan:ą<łziła: termin naibywania Upłynęło k'.lka dni. przyjaciółką i wróciła do domu, gdzie szono po kilku godzinach. Młyn częśc:o-
łwiadectw przemysłowych, t. rw. Panna Stasia, będąc u sweł znaJo- już czekał na nią narzeczonv. Przebieg wo spłonął. Straty znaczne. Dochodze-

~tentów ~ rok 1?30 --A-f mej, Heleny Ma1ikowskiej, zauważyła u 
1 

ich rozmowy nie jest znanv. Wiadomo nie ustaliło, że pożar powstał wskutek 
upływa o;eodtw~łalni~ w dn:u 31 ~~ a , niej swą broszke. tylko, że Ojczymska tak dotkliwie po- podpalenia. 
b..r. W c1~ '!l~c b1dące~o . miesląca j - Helenko, - zawołała - co to mal turbowała Olszy ka. że musiano do nie- Hopni4ęig prz~.z 
wszyscy właśc1aele przedsiębiorstw po- znaczyć?. go wezwać pogotowie. konia 
winni zaopatrzyć się w paten·ty, gdy.t ter I - Wczoraj w godzinach popoludnlo-
111in wylkuipu świadectw bezwarunkowo wych w podwórzu domu przy .uJlcy ra.t-
ni.e będzie przesunięty i buwłocz:nie po w1·e klodz"' pol„o! fra 6 został kopnięty przez konia 12-letnf 
nim. t. j. dn. 2 stycznia 1930 r. rozpocz- M .., •• Aria Apenberg· syn lokatora tej kamie-
nie się l~~aoia. pr~sięibiors~w. Po Tralłllcomi.:zno przvlłoda nicy. Chłopiec doznał ciężkh.:h obrażet1. 
tym terminie, więc, ci którzy me będą dn-k d- Ił „- ..s cielesnych. 
posiadać paitentów, Ulka.rani będ-., budzo urz-: • O ma.as rac ae.o Wezwano doń pogotowie, kt6re mu 
wysakiemi grzywnami. Warszawa• 3 itn1dnta. Zdene~owalo to bardzo -:-- siedzącego udzieliło pomocy lekarskiej. 

(Tel. od wł. koresp.) naprzeciw urzędnika magistratu ·\1:ar- _ 
!To ŚDJińsf DJO „ W pociągu podmiejskim, zdążającym szawskiego, Jerzego Kowalskiego. W pe Dó•ki 

•• - ••• z Warszawy do Otwocka zdarzył się tra wnej chwili, gdy p. Holzschmidtowa ot- W dniu wczorajszym w czasie bójld 
'.fproft1a •naneeo gikomiczny wypadek. W jednym z prze worzyła usta, aby ziewnąć po raz może wY?Iikłej w doi:nu przy ulicy Zielonej 25, 
adDJoAota dzialów siedziała niejaka p. Holzschmi- pięćdziesiąty - Kowalski · w Radogoszczu zostali dotkliwie potur-

(Telefonem od wl. koresp.) dtowa z Falenicy, ustawicznie ziewając. włożył Jej palec w usta,. bowani małżonkowie Wróblewscy. 
Znany adwokat warszawski, Hoff- H••••••••••••••••••••••••••• Trafiła jednak kosa na kamfen, albo- yv mieszkaniu p~zy uli~y ~odneJ 24 

mokl - Ostrowski, skazany ·był na 3 mie- wiem p. Holzschmidtowa ugryzła palec, pobito lokatora teJ kam1emcy Józefa 
slące aresztu za odezwanie się przed są- Ordynacja wsadzony w niewłaściwe miejsce tak Włodarczyka. 
dem w Jednym z procesów cywilnych do lekarsko-dentystyczna mocno, że p. Kowalski zmuszon;r był na Poszkodowa!1ym pogotowie ud.zlelllo 
swego przeciwnika procesowego, adw. najbliższej stacji oddać się pod opiek~ te pomocy lekarskiej. 

Pęsklego: M 1· e [ l J ił a w a Ka 11· il a karza kolejowego, który stwierdził prze -- Użycie takiego fortelu. w11rowa- gryzenie ciała na palcu wsk&\zującym at Dgzorg op ek. 
dzalacel!O SCłd W blad, Jest świństweTJl. do kości. Dzi6 w nocy dyżurują apteki: Sukc. F. W6Jcl-
TJTOSZe pana. Chirurgia jamy ustnej i zębolectnlctwo. UVVU~UUUUUUUUU~ c1ciego Napiórkowskie!lo 27, W. Danieleckiego 

Skazany adwokat w skarG.ze kasacyj_ Cegielniana 25 I P• front. ftftAftAftAAAAAAAA..., Piotrkowska 121, Bruckiego i Cymera Wólcza:A-
neJ podkreślil, że wyrok na niego zapadł •ka 37, Sukc. J HartmaQ Młynarska 1, J. Ka-

ł f I d Telefon 108-26. Df -ed bana Alek1androwska 81. 
po Jednostronnem przes uchan u św a - J • p·o••• L• A K ...... ,..,...,•~- •eeoooo~~li'." .... _--:-1'.to ków, nie badano natomiast jego świad- Przyimule od t .30 cło 4-eJ I od 7 do s„; wie c - /Jr 
ków w obu poprzednich instancjach. Sąd •••••••••••H••••••••0•••1tNMUl'„ ,~ t:wJm 
najwyższy wydał wczoraj \VYl'Ok, kasu- I Lekarz-dentysta Choroby wewnętrzne i allergicme ~ 1 ł 'AN//! ~ 
1cąxcy•orxxzeczexniaxpopxxrzed14n•ichxxinstaxncxyj.tl f BDDY HDrO\Vł.CZ ( 1 k k t 1 1 ) TECHNICZNYCH. c; lf''-', 

I as ma po flJW a arre yzm flUlJli JZDJ PlANQW eugoyvLANYCH ~' #'!~111',o'w 
• ' ' na PłJplemch IWtotłoczulych..,. v""I 

Dl 6•go si·arpnla zz POlYTYWNYCH,NEGArYWNYCH ~ 
Dr. Jftft DOBROWOLSKI Cegielniana 

26
• 

1 
P• fr. • 1,. 1 ph;tro, ~~. --~~łf~~~ 

.:her, skórne I wener,czne I Ordynuje w godz. 9-1 tel. 164-21 przyjmuje od t0-12 ~X.JJ~ 
p r Ze Pr O W ad Z Ił a I fił Telefon lOS-26. f Tet 11·72. Piołrkowsko N: • 00. 

na ul. Sw. Karola 26 ••••••••••••••••••••••••••••• XXXXXXXXXXXXXXXS --
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n~ezwykly gośC 
W Lodzi opow~ tobie nutępukc, anea: 

loths 
Przed tnta dnł•mł de un• 1hrbowea:o 

qłosll tle nlezwyllly CG~~. Był nim kupiec łódz
ki. Uóry zwróclł 51• do unednika z naste1>ul•· 
cem pylanlem: 

- J'rzepruza.m Pini. ay ta llę składa re
brs1?-

- Owszem tułał- - ndp11rt raaferowany a· 
rqdnlk, nie odt'YwaJ11c tlę od 1weJ pracy. - Ale 
łerala 1łlladanl1 rekunów Jul mlnłl-

- Wiem o tem. - ltnmlała odPowledt lup. 
CL - Ale 11161 rekurs puowle na.pewno przyJ.„ 

- tadnvdl rekal"l6w nie privlmnfemv •• Cą 
• co powłedzJałem. pana nie v.ystarcza?-

- M&JM to twierdzo. łe mól rekurs zostanie 
•pe...,no prz>·Mv- Bo la 1>tty5ledłem nie Po 
to. łeby ml zmnlełszy~ podatek, lecz odwrotnie. 

tJnednik pn:er"·•ł pr1tee, 1POJrzał z podełba 
• bpea I rozdziawi! H zdzłwlenla usta. 

...__._ 

Znany praski kompozytor .Jaromir Weinberger wywołał sensacie w świecie mu· 
zycznym nową operą: „Muzykant Sz wanda". Premiera opery w Pra~ze oraz 
Berlinie doznała entuzJastyczne20 przy lecia: Na zdjęciu: jedna z koncowych 

scen, przedstawiają ca ścięcie boitatera. 

- He?- - zapytał tonem, -.·ykluczalacym Pr•ed 
detl cboclatbv zaufania. - Poco pan przy- ~ 
•edł?- Żęby panu zwlebzyć . podatek? 

kornowołe10 ... 
- Tu Jest, raskaw„ panie- uwatam. te P•· OP•umiic:I iwlerdzq. ~e kornow_al 

ilowle WYZUCł)'ll ml Zbł' ł małe podatki- Wiem •el!OrOC:ZDQ ftbre·w pozorom nae 
Jnedet, łe skarb PotnebuJe płenledzY- Cól zrobi plaJigH 
to ~naczy te kilka tysfeey zło.tych." To droboo1t " ••• 
la... Prus.ze Qd wyzoaczyd conaJmnłel pled ra- Ł<'>dt, 3 grudnia. I wypełnić po brzegi salę Filhannonj.i pod-

ł 1 Zbił t Ił, k ó czas balu maskowego. 
11 y e_ . ? ta się ~arna w~ , ów ś cz~y r - Może cl optymiści maja, rację. 

-1 w tym celu chce pan złotyd rekurs?- Iew1cz z ~aJek tys1~ca I Jedne]. n?CY• _ Nigdy ludzie tak sit: nie bawia Jak 
Ta.li Jest- WłaUlle naDtsatem, mote pan wszechpotęzny do!1 - z~a~, ~"'.abtaJąCY wtedy gdy im jest źle„. _ tłumaczył 

„zeezvtać. do r·ocnych lokah naJp1ękmeJsze ł<>- • • t kó lód.z.kich 
Vnednlk wzll'łl plł'łer do reki I nie mocac dz1ankl w najpiękniejszych strojach i nam pewien znawca s ~sun w wach' 

leu'.cz• dokładnie zrozumled o co chodzi, po- , przystojnulf'h łodzian którzy w noc kar- zainteresowany zresz ą w spra ' 

I „... .' . - związanych z „karnawałową frekwen-
az.r czyta~: _ nawałową zapomlnaJą o wekslach, prl)- . " S k · rostu za omnienia 

...... „Do urzedu lltarbowero. Podan'e Izydo- I testach, licytacjach, dyskontach, plajcie CJa. - ł zda .a Ją i~Pdoskonat ilu z· ę d~~ 
ni Oance&ala, "taśclcMa iliładu manufaktury w i innych nieodłącznych akcesorja.::h ~ar;a;;a W;_Je 'oś ·aidcze~ia ~bar-
l..octzL Prosze o pięciokrotne Podwytszenle po- współczesnego tycia kupieckiego. d.~ ~lei~ os~{j ~dma~ia sobie ~lezbęd-
datll.a dochodowego, albowiem 5Uma wyznaczo- Zbtiia się karnawał, okres zabaw I h pot b byle tylko zabawić się pod-
• lht zbyt niska. Z Powatanlem •• • ' szaleństw, pijatyk f bljatyk,:pr~ygód nil- ~ias ka~~~~fu„. Ma to swe uzasadnie

Urzednlk przeczytał, 1POJrzał aa Oan~gala ł łosnr.ch, nies~zlan~ l „w1~l~ch wzru- nie ps}l'Chologiczne.„ Na te j z_a;;adzle o-
•11>1tał: szeń • piera swój byt cała „instytucja' , zwana 

- Panie, wytłumacz mł pan. co to ma zna- Tak było zawsze, tak był<> dotych- karnawałem.„ Osobiście wierzę, te kar-
cz1ł?- Shd pan ma tyle plenłedzy?. czas.„ nawał w tym roku nie zrobi plajty wbrew 

- Kto panu mówłł, te Ja mam pJcnlądze? - A w tym roku? Jakte sle zapowlad1 kiepskiej sytuacj i i dlugotrwałernu kry-
odl>arł zdumf.tmy Oanceaal. _ Nie mogę ~apla- tegoroczny karnawał w Łodz.I?„. . zysowi... 
d~ ani r;rosza, wlec co ml 'to szkodzl, Jciell po-I · Zgóry jut można przewłdzileć, ze Nie przeczę - rozmówca mój miał 
datek bQdz.le plęd razy wl~kszy?- · wszystk.ieml szczegółami przebieg ó· rację. Ludz.ie lubią oszukiwać siebie sa-

wego okresu „wielkich wzrusze(1", szału mych i-dlatego, gdy im jest tle stwarza-
. }i zabaw. . ją porory wręcz przeciwne. J'-: 11 f Tu „ _ ,j • ( Znawcy powla·dają, .-te tód:t bę.dzie Obawiam się tylko jednej rzeczy, a 

-Jlf.lu.O' U 't..«.IA~~ • •• się bawJła jak zawsze. Inicjatorzy imprez mianowicie, że mój rozmówca Jest ~łaś-
• ..:__: nie tracą nadz.leł. Według Ich mniema- nie jednym z tych, którzy wolą siebie lu-

z cyklu nieśmiBrtelnych 
głupstw 

.:enOlrV feofrafnef 
W auslr'ljaddm pa.rl.amencie t~ si• 

O'becnie dyskus;je na temat reformy pra. 
wa o woLności słowa. Przy teij okazji 
dzienniki wiedeńskie przytaoza,1ą licwe 
przykłady z dawnych czasów mo.nardtji 
Austro.Węgier, kiedy wolność 1łorw& 
ZillJbrooiona była nieity.lko w prasie, a.le 
rów.niet - i zwłasz<:Za - w teaitrze. 

Jeszou przed 30-40 la1ty c.zerwooy 
ołówek aiust.;aickiego cenz<><ra kre&ił 
niemiłosiernie ws~t'ko, co wydawało 
się .~roź.ne.m'' dła całości pa.Mitwa oraz 
ta.du, p0trządku i moralności.„ Ale tet 
ołówelk ten stworzył iwereg„. głupstw. 
które śmiało zasługują na oa:DWę - nie
śm:ertelnyoh.„ historycznych„. 

Oto llci:lka klasycznych przykłaidhw: 
:W oipe.rze .Meyerbeera „Robert dj&.. 

beł" uważał cmzor słowa, które łpi•
wać ma bo-hater: 11mój synu, mój synu" -
za nieibez:pieczne. .Musia1110 łe z.a.st.ą.pł.4 
słowami: „wychowanku"„. 

.Wpr06t obrazy moralliności dopułcił 
się Cesitem, który w ied111em ze swych 
&:eł pi-sał: jej pierś }e1tł biała i pełna!•'. 
Cenzor ur a to wał mor·ailność, izrnieni.aija.c 
tekst ten na: „ona była z przodu bardzo 
la.dnie zbudowana". 

.W pew.nej sztuce Ma.ntha!1a ziakaza 
no .a.rtyście prz.edst.a1wi&1j~emu djaibła 
wysitęipować." w czerwonyoh spodniadh, 
bo wtedy generałowie aUJSbrjaccy sami je 
szc:ze nosiili talkie spodsn '.e. Więc musta.ł 
dfiabeł .zadowolić się ziellonym kolorem. 

Z refrenu pieśni ludowej śpiewanej 
na scenie skreślił O'Strożny cenzor myśli
wego. Więc artystka przedst.a wiając~ 
młodą dziewczynę, Ś\Piew.aiiącą o odwie. 
dzi.nach nocnych myśliiwego, Ś\Pi0Wała 
wpraiwdzie o łowaoh, ale o odwierdz.inadi 
jelenia, który ją co noc odwiedzał... 

Ze .,l.lb6j-c6w" Szy11e.ra n.a aceoie wł• 
detWk.i~ skreślono słowa: ~.FNaldszet\: 
zwie się ta kanaI•a"l, bo wszechwiedzą. 
oej cenzurz.e zdawało się, że fodlność u. 
słyszy w łyoh sław.a.ob aJuzję do 6wczeł 
n:e panwjące>go oesaria Franclo;:aka. 

Zdrady głównej d~cił s.ię Mozart 
w siwoim dziele „Don Juan•' - sł.owaml.1 
„nieoh tyje wolność!". Cenzo.r .znaład 
wyjście. Co wieczór w tem miej&cu sły. 
szano slowa: ,,niech żyj~ wesołoiśćl„. 

Czy taka cenzura nie wyda.ie si~ dzt,. 
siai - oz.emś„.arcyigłupiem? •• · 

11 nła w pólmiljonowej Łodzi zawsze znaj- dz.ić, ·niż spojrzeć nagiej prawdzie w 
U.SI.- Sygnał cz~n I Warsz~wskie~ ~b- . dzle si-ę akurat tyle lu-dm z gotówką, aby oczy._ i(-) Cl1mnnc1au na SCBDIB 

11rwator1um Astron<>'!11czne~. lleJn8;ł z W1ety I .. __ __ . li 
,Mujackiej w Krakowie. 12.0.i - Radiowy Pora· · d f &I d 
„k Szkolny. 13.10 - Komu0;1.kat meteoro logic:z:· ! 'li . I de· k Cbi„o' Ro po1110 em n e21111JK e.o 
11r., ts.oo - Komunikat go.spodarczy_ 15.45 - i &0 ł1l'B ~ po01od.:enia szfufii 
„Cbwila lotnicza" (Płatowce I stero~ce olbrzy· i ~ _ . , . . 
IDY) - wygłoai i.nt Ryu~rd Adamowicz.. 16 15--; i -ochlania olbrzgmle s•osg zgwnolc:I Jak qm w swoim czasie dmlosi!Hmy, 
J{~ik ~rty&tyczny „L S.G." Występ P· -Stefci 11 

_..,. • • • • • • • aed-en z 1f.e,at.rów ber'liińslki.ch wystaw.i!ł szt11 
Górskie1. 16.25 - koncert. z,., Płyt grałmofcTno- .Mało kto ma.je sobie sprawę z tego, czy1!11. w1ę001, -niż po 2 kifo dzt.enrue !l!Tty kę ... t ~~aiwa DrevflllSISa" 

h 17 15 - „Koła na wod:z:1e - wyg • P a· • . , . • • 1-uł lkuł • · · · c.h t ś · 378 d I :i-• ' u"'\P" 1 
• ;::u M~ltze. 17.45 _ Koncert popularny. 18-451 JaJk ~Joe11k1e 1~st ~ożyoe airtyn;. 6w ży~ · ?w zywnosciowy war O C1 O- Sztuka ta - osnUlta na t1e pamię~ 

_Rozmaitości. 19 25 - Józef Weis~enhof la~r~- nośc1owyich w m1Rfonowych nuaatadi 1 larow za rok. nej afery z iprzed 30 pr~eszło ilały - mia 
at m. Poznania.- wygłosi recL Zd~i~w Jębidd. _ ialk wiielka ilość gosp.odarstw rofoych i z łego wypada na pO'Szczególhne pro. ł.a począllkowo tyllko miierne qlowodzenie 
t~.sok Tra~~f'~e-ztr~1:rlu:L~~~s 0 ;!z od~:;:!: l zakład~ pirremysłowyoh niezibę<!na Jest dulkty żywnościowe następująica ilość: ia1l-e oto - od tygodnia śiciąga tak.ie masy 
:~· pr'::;!mu na dzień na~tępny. Opera „Kleino- I dlla uspokojenia „brzucha" wielkiego 273.000.000 kiJo mięisa i produktów mięs pUiblicmości, że trudno na .nią hiilety do-
t, Madonnv". ErmliJIA WoUl-FeT;ar.i'e~. P~ tr:ina miasta. . . . nych., 500.000.000 kilo produlktów mącz- stać„. 1 

mia~ komu~katy: me~~rologiKny .. r:u;11~ Bairdro CJlkaw!e ~aaą, te dane w nyioh (tyto. pneniłca, ryż, 'kukurydza i t. Sei'kiretem powodzenia mest - m 
J.P;rtri'g ~l::;;.ości tei11,ce, omutu a . 

0
' z;astosowa·n.iu do Chica.to. lbęidącego diru- d.), 1.40(),160.000 IHrów mleka, co równa mn'.4!!j, ni więcei tyllko ~ z>gon Cleme.n-

. • e r giem iĘ>O ~owym Jorlku pod ~!ędem lu- się rocz.nei proidwwoji 820.000 krów, ceau„. 
~-~ ~ dnoŚ<:t .miastem w Stanach Z1edno.czo- 51,710,400 kino świeżydh owoców, o~ .Miadlowicie, między inm.emi ~ami, 

/(<Nr11,~ ~la.A~ . .nych., lliiczącem pOnad 3.100.000 111:1esz- konserw owoęo·wych, 36,741.600 kg. po- jalk: Em.fil Zola. Este.rilaey itd., meclnl\ z 
ft - „ • • ... _ ... „ „ „ ~ k.ańców. midorów, 36.288.000 kilo drobiu, p0sitad aest tam równ'.e.t ,,stary łyifrys", 

''Kro
• I Bawełnu"_ : Otóż wedłwg · na4~odwnvch ~~~ 13.154.400 ikilo fasoli i grochu oHz ja.Da I który - )anc wiadomo - od~ał w pro.. 

,Jl . ludlllość Chi>cago 7.V4 a w ciągu .ro:t\IU od 10;000.000 kur. cesie Dreyfussa wielką rotę„. 
w 7 eatrzs /1ieiskim. 2,320;000,000 kilog.ram6w r6!nydb arty. 

„ ikułów S1Pożywc:z:yoh, których wa.rtość 
Próby z „Króla Bawełny w peln~m wedfog ce-n własnyC'h sprzedaw<:6w (a 

toku. Tłem t tr~śclą tego utworu scenki- . :więc ni~ w kallkulacii restauracyjnej lub 
nego Jest codzienne :tycie Łodz!, uchwy- . .kawia.rnia.nej) wyn>O$i · 1,200.000.000 dota 
cone w momentach naJbardzieJ charak- rów . (10.80().000.000 złotydb). z tego na 
terystycznych splotów, tarć l walk spa- głowę mieszlkańJCa ł~cznie z dz:iećmi i nie l 
łecznych. mowłęt~i wypada po 748 kilo rocznie, I 

Szczęk I zgrzyt maszyn fabrycznych, 
ambicje twórcze patriarchów przemy
&łu. walka o byt tysiącznych rzesz robot- ..STAś LOTNiltl~Er:u „TAJEMNICE 

nk:zych, konflikt miłosny I wielka porę- Widowisko dla chlecl w Teatrze Mlefaldm. 
fa pieniądza - wYpef nlają, :tycfem tet- 'Dzieci łódzkie czeka ;tit w najbliłuym CU• 

nią ce, obrazy tego pierwszego łódzkieg'.l sie - w przysił11, n.ied.i!elę. 8~40 b. m, ' - nitla
reporta.tu scenicznego. da nieapod:z:ianka w postaci p1ękne~o Włdowiaka 

z taflcami , śpiewami p. t. · „SW lotl:l.ikłem", 
TEATR POPULARNY. cz;yli „Tajemnica lale)!:"._ . , ' 

Dm we wtorek:;juti'o we- śtt1dę acnsac)'jna a· Jest tb nawskroś· ·oryginr.hta l pallia aw'aa· 
meryka~ska · komedta ' „Podll,f Widmo!' w. rety. turniczych pr:z:yg6d, barwna i :zaimuj11,ca kGmedfó
aeiii St Dęhicza. We ezw11,rtek i piątek stale wy bajka; ·której próbv pod wytrawnym kieru~!•m 
pełnłaiS:ća wic!-wnfę barwne i 'werole ,,Skalmia· . nie,por6w~Jleg~ . pqd . tym .. wz~.l~dem 1pec1~h1ty 
rzanki" po raz bezwzględnie o.ta hu. Cenv miei~ p; ·~onsta!llel!o - ·Tatark1ewtc:z:a: OdbywaJll &1' w 
aa okrd przedświąteczny znitone. I c:a.łe1 pełDli. 

'DZllWCżtla 
strzelcie ste 

tych, którzy kuszą Was obietnicą baj~cznc1 
karjery gwiazd filmowych, jesli n e chcede 

pójśt 
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Arcydzieło WYl1116rnl Welro·GolciwYn ·Mayer. renserJI slynneqo Victora s J Ga Ir O• a 

,,MASKI ERWINA REINERA'' 
Według rozgłośnej powieści Jakóba Wassermanna Historja nadziemskiej miłości I wiecznego potądanła 

Fascynutqea • h GILBERTA 
::::;:;:

6
•• .o na łłlkO ntaprzebteratqcy 

w . środkach nowo
czesny Don 3uan 

:::~ •• Al111y Rultens I C'IGIUłłlC81 
wiedenki Ewy von Berne 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEOO. 
Początek przedst. o godz. 4 po poł., w soboty i niedziele o godzinie 12 w· poł. 

Ceny ·miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w soboty i 'niedz:ete od godziny 12-ej do 3~ej wszysłkie miejsca po 50 gr. I I złoty 

BlletT ulgowe nlewatne w niedzlelt 

LIL DAGOW:ER, BERnARD GOETZKE, JEAn AftGELO, MARJA GLORY i hmł 
w najcudownieluem arcydziele łwłata p. t. 

CHRISY.O•• 

Rozdział XVI . r . 
„NIEWIDZIAlNI" 

mat sie przed budynkiem• w którym mle 
ścił sie posterqn~k policyjny. Komen
dant spal jeszcze· w najlepsze I Kryspin 
musiał wyciągać go dopiero z łóżka. O
powiedział mu o swoich przygodach, co 
nie w.ywarlo jednak dostątecznego wra-

Inżynier Karneckł 
t Jego żona .._ > . . :;„·. 1'· -~ .„ .: : . "h ~ „ ; 

- NOW'J' SZATAN tODZI 
t>OWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JAlt STAR 

~ ... „„ ... „„„.lm ... „ ... „„„„.~ 

żenia. Nazajutrz Kryspin udał się samocho-
W tej chwili na szosie rozległ się war dem Robera do Zagórek. Doktór zo

kot zbliżającego sie samochodu. Detek- stał w swej willi· tłumacząc się zdener
tyw wyjrzał z ciekawości przez okno i wowanlem I osłabieniem. Po wypadku% 
ujrzał przy kierownicy Inżyniera Kar- Walentym ogarnęła go silna apatja ł 
necklego. Wybiegł czemprędzej na szo- przygnębienie. 

Zamknął się w sobie i om!Jat nawet 
sę. _A skąd pan się tutaj bierze? _ detektywa, z którym lubił zazwyczaj 
zawołał Kamecki, zatrzymując maszy- prowadzić dłui,rle dysputy. Poznać po 

. . . (32 nę. Na twarzy jego malowało si'ę zdu- nim było, że żyje w wielkiej obawie o 
Wfr6d zawiłych zygzaków i bezsenso-1 Po kilku minu~ch m~lazł się ~ szosie i mienie. _ Byliśmy P.ewni, te przytrafi- swoje życie, ie wyczuwa bliskość- c.zlo 

woych rysunków odczytał bez trudu po- zatrzymał prze1etdta1,cy właśnie wóz. lo się panu jakieś nieszczęście... wieka, który zaprzysiągł mu zgubę. 
wtan:aj,ce się. niezliczoną ilość razy sł?-

1 

- Daleko stąd do jakiegoś posterun- _ Czy wraca pan od Roberta? Gdy Kryspin wrócił po owej nocy 
wo1 „Zai?rk1", Okrzyk zadowolenia ku.policyjnego? - zapyta.I ~ieśnia~a, u· _Tak ... Mówił mi doktór 0 nieroz- do willi, zastał Roberta, przechadzaja,-
":Ymknął ~ę z ust .~et.~k!ywa; . była t!> 1 da 1 ące~o się z produktallll zywnośc1owe- sądnym pańskim pomyśle i wybrał sle z cego się nerwowym krokiem po ogro-
n.1euwodn1e nazwa 1akie1ś m1e1scowośc1, mi na targ. k. . p dzie. 
o kl6re1· siedzący przy stole osobnicy roz Chł b j -t d t kt · 1 f s~mei;r<;> rana na poszu iwama pana. ro Starszy pan wybierał si„ właśnie na ...:„1.... · . OJ? 0 e rz'". ee .Y'Wa ~ eu nem, , sił mme, bym mu towarzyszył, ale od- " 
ma"- . . . . spoJrzemem I m~uknął mecbetme: . mówiłem, bo chce zobaczyć, co się tam jego poszukiwania. Ujrzawszy Kryspina . 

. Fak~ ten nie bl!dzłł w K~sp1~1e wąt- - Daleko.- medaleko •. ale. ze dwie dzle!e u mnie ... Jestem dziwnie niespo- bardzo się ucieszył. 
pltwośct. Nareszcie znalazł 1akiś punkt ·wiorsty będzie. - Pow1edz1awszy to, kojny - Myślałem, że przytrafiło się panu 
wyjścia do ~al~zych roszukiw~ń. Wy- ' zaciął batem konia i ruszył w adlszą dro -·Czy. Walenty WTócit do domu?... jakieś nieszczęście ... Walenty wpadł w 
szedł na dw?r i zbada dokładm~ furtkę, gę. _ Dozorca nocny? straszliwy szał i chcial zarąbać siekic-
1 nad które1 wyskoczył przed kilku go- Stańcie-no. dobrodzieju! - hu- _Tak rą swoją córkę ... Z ledwością udato go 
dz.ina.mi oślepiaj~cy błysk światła. knąt za. nim Kryspl~. - Zabierzcie mnie Karinec'k.i machnął reką. się skrępować i zawieść wozem do Ka-

Na wewnętrznej stronie parkanu była r.a SWÓJ wóz ... Jedziecie w stronę poste- _ Oszalał... Musiano ~o odwieść do lisza ... 
umooow~na skrzyneczka z bateriami, od runku? Kallsza i ulokować w szpitalu.„ Detektyw. opowiedział mu pokrótce 
której biegły druciki ku poprzecznej bel Mon~ta dwuzłotowa, którą. detek- _ Oszalał? _ powtórzył Kryspin w swoje przygody, nie wspomniał tylko a-
ce, znajdującej się nad furtką. !YW wcisnął chłop~ w łapę •. zro?1ła swo-· zamyśleniu. Zrobifo mu sle żal tego pocz ni słowem o swoich podejrzeniach. do-

Wystarczyło otworzyć tylko lekko Je. Posterun~k znaJdo~ał .się az w Bla- clwe~o chłopa, którego nerwy nie wy- tyczących Karneckiej{o. Wspomniał tyl 
furt.kę, by druciki połączyły się z sobą szcz~kach, Je~nak w1eśm.ak zboczył z trzyrnafy naporu niewytłumaczalnych ko, że zamierza wybrać sie do Zagór.:!k 
I wytworzyły prąd, którego iskra zdolna drogi, by za~ieźć t.am hoinego pana. dlań wynadków. Tymczasem Inżynier na polowanie. 
była wywołać wybuch magnezji, czy ra- - ~ką~ 1esteśc1e? - zapytał Kr~- . puścił motor w ruch i usiadł z powrotem Inżynier przyjął Kryspina bardzo 
kiety, umieszczonej na belce. W jakim spin w1eśmaka, gdy wóz potoczyt s1e przy kierownicy. serdecznie. Mieszkał znacznie wykwiat-

1 b I t t b t g na;przód niej niż Rober, a w. ~ustownie urządzo-
eełu ~ przes ępKcom ~o r~e n'Lłen sy • At z Dobrej Woli - Bardzo P.tosze odwiedzić mnie w nych pokojach z.nać było wszędzie ręko 
D~ 6wietiny - ryspm me mv5 zrozu- = 0 Madeju slyszeii!cle? najbliższych dniach... Wybl.erzemy się gospodarnej kobiety. 
mieć. . . . . na polowanko albo urządzimy preferan~ _ c y p · t · t ? Znalazłszy się na dz1edz1ńcu, obszedł Na dźwięk tego nazwiska, przerate- · ' z an Jes zona Y 
wszystkie zabudo~ania, s~ukając. dal- nie odbiło się ~a twar~y chłopa. Wystra s~„~ No, a teraz _ dowidzenia ... Zosta- - O~szem - roześmiał się Inżynier 
a~ych łladów, me sz~zegoln~go 1ednak sz?nym. wzrokiem spoJtza! na swego pa lo ml jeszcze dwanaście kilometrów do - Przejdźmy do saloniku... Oto moja 
nie z~o~s~rwował .. Wiatr, k~ory dął co- sazera 1 wyszeptał powoh: Zagórek ... Dowidzenia.„ żona... . 
raz ailn1e1 przynosił z oddali turkot wo- - Chyba, że słyszałem... Ot. tam p k ł bk ód 1 h 111 Do pokoJU• w którym siedzieli, we-
zów. nledaleczko stoi ten djabelski folwark... . om ną szy 0 naprz po c w szła młoda, bardzo przystojna kobieta o 

Widocznie szosa znajdowała się - wskazał batem poza siebie i cmoknh; zrira.ł na zdtkr~cle szosy .. J?etektyw oliwkowej twarzy i ciemnych gkbokich 
idzie& w pobliżu, ale w stronie przeciw- ciem przynaglił konia do kłusa. s a. Jeszczk ł u/1 {i,~5 • w mieJscu. po- oczach. Podała Kryspinowi długą wąs-
nej od lasu. Kierując się lemi odgłosa- - A daleko stąd Zagórki? c.zem mru ną 0 5 e e· ką rękę, od której bil silny zapach odu-
mi. Kryspin podążył naprzód. Brodził - Siedem dobrych mil... Tą szosą . - Czekaj, ptaszku ... . Przy~e do tv.:o- rzających perfum. • 
po wiliotnej łące aż znalazł się nad brze 

1 
tam się nie zajedzie ... - Zapalił ,paR_ie ... . 1~~~ z,~~órek .... _Pr,ędzej n!.ż się spodzie- - Kamecka ... _ szepnęła, przypa-

giem wąskiej rzeczki. -- rosa i pogrążył się w zadumie. Nie·· ód~z :W~Sz„. · · . . trując sie uważnie detektyw.owi. I on 
Mała łódeczka . by~a pr~ązana ~o wał si~. już ani słowem przez cały czas · :·. W szedł z J?Owrotem d(} budynku, ~I również nie spuszczał z niej oczu. 

kołka, wbitego w z1em1ę. Wsiadł w niĄ dalsze1 Jazdy. . którym ińi~~cil sie posterunek J>OIICYJ- · 
1 przeprawił się szybko na drugi brzei. Po upływie pół godzm~ .w-óz ?trzy;; ny... :... ID. c. n.) 
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AL. 30LSO• 
w natchnionem arcydzłele 
ŚPIEWnO • oiw1ĘKOWEM 

p. n. 

.,Spiewający Błazen" 

~ RellamJ iwietlne w 'arlu Kolei~wym „ „ „ 
Na mocy koncesji. wydanef przez MAGISTRAT m. ŁODZI ~dzamy 

reklamy lwletlne na słuuacb mleJslieuo parkanu, 
ołaczaf~cego Ogród Koleiny ze stron, ulic: Narutowicza. Kili6aldego i Skweroweł 

Park Kolejny znajduie •i• przy aamym dworcu, między trzema najruch· 
Uwazemi ulicami naszego mia1ta. 

„ „ „ „ „ „ „ Reklamy łwietlne. wykonane nafeał.tycaalef, olwiełlou będ4 od 
zmroku w przeciitgu calel nocy. 

Reklam• łwleUna Jest tania I celowa 

Sienkiewicza 19 IBI. ZZll.47 „f • lZO '' ~I 
Dokt6r 1-EC:ZNIC:Jl. 

ta. ~UilOW!k•l LEKARZY SPEC•Ausrów LEKARZY SPEC.łALISTóW Przy ul. Zachodnl•I .NW 27 
I GABINET DENTYSTYCZNY (r6g Konstantynows"'lel) 

PRZY GÓRNYM RYNKU specjalista chorób Tel. 16•44 Tel. 16·4~ 
PlotrKowsKa 294, tel. l 22·89 sk6mych, wenerycz Otwarta od godz. ? r. do 7 ~· 
( t ku t 

nabjanlcklch) lnycb i moczopłcio-- Przyfmu11l w zakresie wazyatk1ch 
J)rzy l>rzys an ramw. v • wych spec1 alnoścl: 
Czyn~a <?li l!>-el . rano do 7-ef wtecl. p :otrlrowska70 Dr. Bronikowski (cbor uszu, nosa i gardła) 
w niedziele 1 ś~1eta do 2-d 1>0 1>0 (ról! Trau.rut ta) !Dr.Dobrowolski (cbor.skórne i weneryczn.) 
Wszystkie spec1alnoścl I dentystyka. teL 18f.g3 Dr. Ja<iński (chor. kobiece i akuszeria) 
Kaolele świetlne. lampa kwarco:a, Przyjmuic od 8,30 Dr. Probst • • • 
elektryzacla, Roentiten. szczepie la.Id 10 30 d 1 Dr. Jastrzębski (cbor. oczu) 
aoallzv (moczu. kału. krwi. J:>lwoctn, do 

2 
•
30 

rano, od 6.' 'Dr Kol: ... 1w 
' I • d ) O ' o t kL o PP o ' • .u ,.. • • wydz1e In tt · · perac1e, pa run d 8 ·30 " · :or. Kalisz (chor. chirurgiczne) 

Wizyty na miasto. Porada ł zł. I 0 • • w„ .w nie· ·Dr Trawiński 
Porada dcntvstvczna oraz wenerotu- dzielę i 6w1ęta od • • • 
siema dla chorób skórnych i wene- 1 10-1-ei. Oddzielna Dr.Ko~udzld (cbor •• wewnętrzne) 

rycznycb I poczekalnia dla pali Dr. M~słon • • 
".» I 4 Dr. Re1terowsld (chor. płuc) 
tłlł Z Oae. . Dr med Dr. Knichowieclci (chor. dzieci) 

Doktór Ml. mir·1 ~1· tkl' ~:·~=::t,~::r~·ne~ow• tpsych'czne 

P KI 
e n ~ n U ~ Gabinet dentys~yczny - Lek. dentysta 

I n ge r rspecfallsta cho I Piotrowska. 

e I rób skórn~ch 
wenerycznych p Jłt 

CllOFObV. 'll'CDCrVC'lDC Uórne I ._,IOIÓW I i moczopłciowych ra yczne 
ANDRZEJA 2, Tft. 1J2.2s. u.L Andrzeja 5 R zeczywiścle 

Leczerue „m1pa iswar..:dwa. anallz:v TeL 15~.fO I dealne. 
luwt I wvdzielin Przyimuie ~~ienn.ie Przyjmuje od 8-11 

od 11-1 i od 6-8 w. w n1edz1ele I I i od 5-9. Jtl ocne, 
łwtota od 10 do 12. Oddzielna 1>0cze. w niedziele i twięta E Jastyczne 
kaln1a dla oaA. I od 9-1 
Od 1-2 w Le;:znkv <Piotrkowska 62) Oddzielne pocze· R enomowane 

LECZNICA 

- =---
·~ C0~!.!!,014 
NA OLESCU 

Dtanlaltn•n· 
Włamywacz 

W rolach 
głównych 

lw~n Mo1inrbin 
Brlglda HELM 

Dita Parlo 
Henryk George 

Dokt6r 

k 

Tego iBSZCZB BIB było! 

~~Dl Wysprzedaży~ ~ni 
Woł~~WY~~i 

Salon Obuwia 

leopold Fulde 
Piotrkowska 121, tel. 171-20 
Niebywały asortyment obawia damskiei?o w cenie 

od zł. 2 5 do zł. r,o 
UWAGA: 10,/' rabatu z obuwh dam•kte~o 

I m~s~de10 nafnowseych fasonów. 

Ceglelnł•na 2a 
Telefon 126-87 

Spectalł•ta cho 
r6b •kórn)łch. 

l we11ery1:znych 
Elelctroterap: • 
Leczenie lamp11 

kwarcow-. 
pnyimuie od ~odi 
8-2 I 5-9 wiecz 
woiedz. i hvięta 9·1 

Dla pa6 od 5 - 6 
oddinelnt. poczak 

Kslłltkl 
wszeikiei treści : be
letrystykę, eocyltlo
pedje, klasyków. o
raz dzieła naukowe 
w różnych iczylcach 

ICUPU311i 

• w••••••••••••••••••••••• I Z. TU WIM, Piotrkowska 17, 
I _ _ 11

1
11 podwórze. prawa 

I ł:odzaennie iwiezu I oficvna. 1 wejście. 
I I m. 35. 31.-0 

1. po<a wt„~, l~•mi~Ja. !.111!!,.by •ofod- 1.
1 r1n ·1!3 't n1· ~ 

ka. nerek. rekonwa!es.:encja). dla osób zdrowych pożywny i sma- a u u li u 
czny napói na drugie śniadanie i podwieczorek. Teiźe firmy zna· I komita śmietankc ste~yllzowaną i homogenizowana pole~a iedy- I dębowa używanit w g ny w Łodzi I dobrym stanie do 

lj ZAKUU> I{ SIGALINA rtarutowicza 611 !f:~z;~Gn!a. d.~;:;~;: 
I KEF1 ~1o~Y Na teł. 1. 4u·40 I . 

•----------------·······• llEIB „„„„„„aa„„„.„„„._ .„.„.„„„„„„„„„83 ·!ltl„„„„„„„„„„ ... 111em 
a~A ,.. . . mm 
181.1 o:.~::" S. P·UCHS ~-
11111111• l:.6di, PIOTRKOWSKA 60, tel. 121·36 ... .„„ Przyłmu:e ogłoszenia do wszystkich li 
111181• piam twiata aa korzystnych warunkach 111'1 •• „ &R/&'l'IS 1111 „„. aponłlcłza kosztoryrr. udziela rad i wskaz6welc, redagufe ł tłu· Bf1 
lll!lmB1 maczy. dostarcza egzemplarzy dowodowych. •• „_„„„ •• „„„„„„„„ •• „„„ „.„„„ ... „„„. 

1
1 kalnia dla pań O chraniające 

.s:. l\UóD z własnych pasiek po 4 zl. 20 M E B L E --- lekarz . Dentysta „ • iir. za ldk>gram J; QJ)akowanlem WY· 
DWAJ kawalerQIWie eleganccy, mate- ~~ ~ ·1 syla Spółdzielnia Pszuekrlcza Lublin. 
rJałnle nlezaletni poszukula. do tańca D M~rbnf I• PRIMEROS I ul. Lipowa Nr. 3. Przy zamówieni:tch 
oru wspólnego spętlzanla wol:i.ych u U n ~· . od 10 kllogr-aimów nle Mczymy kosz-
wlecwrów dwie młode ladne panie. • . ~ tów P'rzes}1ki. Zada,tek 10 proc. wpla Artystycznej roboty SYPIALNIE 
Oferty sub: ,,Jesień". . 3 n ~ 11 cać na P. K. O. konto 66917 pr,iy za~ 

. P 
1 

h ,.,.. llf aumo\Ua antveeptycml aprepar:iw. • mówieniu 10 STOŁOWE najtanlei sprzedaje 
POSZUKUJĘ UCZCIWI!, an a ~ rze,..... ~ n I i I 
Janke mafa,cą 700 złotych do bi>rdzo • , 11dac t;rlko prezerwat1w A K Pi b k I 
korzystnej SJ)ÓfJd, Konstantynows~a 25 P1otrllowska51 1 Pn1-mnos„ UDZ!ELĄM lekcJI matematyki Jezyłc~ a r k ut otraOWS a 11ł 
m. 20 3 teL 121-23. . „ r•IJ.4. I nlem1eck1ego, Piotrkowska 103, m. 31 • w ofi' ~vnie. 

· Godz. przvieć 3-7 30 ~ 
llll!llE~' ................................... . ..,,.,....... .• .. . . . . . ............................ . .... 

KINO I w~elki film z szeregiem niebywałych efekt6w p. t. I rtastęny Program 

POLO - i~_!~~!!!'-!t!!.~!iH'!~~~lmi~~el 
D;l~;;l~~:~0:::~J~:~, I =~;:~ u·111na Costello I James Plurray a1c7o°~:w:i::: ł „Handlarze Dusz" 



„ 

11.T.S.li. gra w niedzielę z łtaprzodeml~~!~!!~~!!:!::s!~=! W nl,dzlełę walczy 
~1166e • .JłonorzeRJsfdm 

Od dawna zaJ)Owiadany w lodzi sen
aacyjny mecz h«kiserslki St.ilbib~~o z Ko~ 
n.a.rzewa:kim odibędz·ie się wreszcie w nad 
'hod2:4CI\ niedzielę. Zawody te wywoła
~ w afera.oh siportowych Lodzi kolosa1tt11! 
sa.iaterftowanie. Na niedzielę przyjadą 

r6wn.L.t do Lodzi poznańscy bokserzy. 

no oisku W.H.9. o taodz. tl·eJ 
W ria.dohodząicą niedzielę o godz. ispotlkanie o wejście do Ligi międrzy Lech 

11-ej przed poł11.rdin:iem O'dil>ęd.de cię ea )ą i Ognislclem ~ Widna. Po niedziie.ll!lyoh 
bo1JS1ku WKS-u interesbdl\ee S".Poi&aJM o rozigrywkach pierwsze miej-sce zajmuje 
weijśde do Liigi między Nap:roo;odeni z Li- Naprzód z 6-ioma punktami. i stosunikiem 
pin i drużyną ŁTSG. W wypadku zwycię biramk: 14.6. D~ie miejsce zajmuie 
stwa drużyny ł6d7Jkiej, ł.TSG. bę<łiie Lecih ta kit6n posia.-da taikąź filiość punk
miało najip01Ważn~eisn szainsie d<>stam.ie Łów lecz o jedną grę więcej. Trzecie 
się do ekstra Jd.a.sy. Prl><:z powymzego miejsce z.a?mruie LTSG. ~ 4-ema poolda
meczu OOJbędzie się we Lwowie ostatnie mi, czwarte Ogn~. 

--~------................ „ ..... - ;;w 

taódź zdecJdowan·e bije Warszawą 10:6 

Połski świat sporfowy z oig.romną nie 
ciel'lpUwQ,ścią oczełkuje irozs1lrzygnięcl4 
przez Ugę pratestill W arty w sipraiwie 
przegranego mcozu z Turystami, bowiem 
.od decyzji Ligi uz.aJeż,niony jeist tytuł ml
strza i sipad.elk do niższej ldaJsy. Jak si• 
dowia.duj,e1lly sprawa ta nie zostani~ je
szcze załatwiona w bie.żącyim tygodniu, 
albowiem Liga przesła.ła siprawę do za., 
opinjowaniia PzPN-owi i dopiero pod ko 
n.iec bieżącego tygodnia może nadejść 
odpowiedz, tak że in.ajip6ź.niej w pirz}'llZ
łym tygodniu ~ou zapaść wyrok. 

d • d • t b k k • ll'stqpil do •• U'nionu•• 
W OrOCZDym m1ę zyml8S OWym meezU 0 Sers Im KksZ'baum, przed czterema laty Z!1llll-

0d specJolneuo wgsłannika Espresso Wia«:zorneuo•• komi·~~ obrońca łódzkiej. „Siły" , zdye-
" kwaliifilkowany dożywotnio przez Polski 

Drugi międzymiastowy mecz bokser- ; mocno we znaki. Łódź przewytsza zna- be mile rozczarowat, WY\kazał, że ~vraca Związek Piłki Noż.nej w zrwiązilm z afer' 
ski Łódt - Warszawa rozegrany w ~Je- cznie swój dorobek, prowadząc zdecyoo-1

1 

do f?rmy, przedews.zystk!em dała się .za- zawod01Wą, oheonie ułaskawiony na mo 
dziele na gruncie stołecznym przyniósł wanie 8 :4. uwazyć piękna praca nóg. W drugiem cy amnestlji z 01kaziji dziesię.ci0 J ,ecia P. z. 
ba~wo~ nasz~~o miasta drugie p~lnowar I Wag-a pół-cięi~a: K._empa (Łódt - 1 starci;i S_tibbe, będąc w z:warclu, ude.rza P. N. będzie mów ozynny. Jak 8,fę do
tośclou e zivycicstwo, tern cenn1c1sze, że 78,500 klg.) - Mizerski (Warszawa -1 prz.ec1wmka w szczękę I„. prawdziwy wiadujemy Kirsztba1.l!Il1 wistęq:i1t1je do U-
z.dob}·te w chwili, kiedy pięściarstwo war 178,600 klg.). Spotkanie mało ciekawe. k. o. Targowski zostaje wyllcwny, scho- • nionu" i z~jmie pozyoj~ obrońcy.. " 
sza wskie dochodzi obecnie do głosu w o-, Pierwsze starcie upływa pod mJakiem dząc z ringu udaje z faulowanego. Łódź · · 
gólnokraJowym koncercie boksu pot- kilku tylko uderzeń, walka przytem pro-j wygrywa po raz wtóry, w stosunku 10:6. ,.Soko"' ł" m'istrzem 
ak.Jei;ro. wadzona jest w tempie baTdzo wotnem. Pierwsze spotkanie obu zespołów w Ło- 7 

Niedzielny mecz \\rygrafo ensemble !Ogólne rozczarowanie. Zwycięstwo przy 
1 
dzi przyniosło zwycięstwo naszym bar- drużunowum Łodzi 

ló~zkle, zgodnie z naszymi przewidywa- znano Mizerskiemu, jakkolwiek wynik lwom w stosunku 9 :5. J1 Jl 

nlaml z różnicą czterech punktów, wynik .

1 

nierozstrzygnięty odpowiadałby bardziej Zawodami kkrował p. por. Laskowski Na dzień wczorajszy zapowte•dz!ano 
bowiem brzmi 10 :6. Gdyby nie słaby stosunkowi sil i przebiegowi meCZiU. tódiź jak już zaznaczyliśmy, słabo. Przy sto- było drużynowe spotkanie bokserskie po
sędzia o. por. Laskowsk-i, który rażąco prowadzi 8 :6. I Je sędziowskim zasiedli: pp.: Milsz między drużynami Sokoła i Poznatiskie
skrzywdzil łodzian, mo,glibyśmy wyjść z I Waga ciężka: Stibbe (Łód-t 82,500 (Łódź) i Bortkiewicz (Warszawa). Se- g-o, jako eliminacja przed drużynowemł 
tego spotkania w ladniejszym je.szcze : kk.) - Tarf!owski (Warszawa 95 klg.).

1

1 dzią mienącym czas był p. Rogut. I mistrwstwami Polski. W ostatniej chwl
stosunku. I Już samo zestawienie tych dwóch· plęś- Po zawodach. zwróciłem się do zm-

1 

Ii Poznański wYCOfał się z udziału, wo-
Priebleg zawodów był następujący: ciarzy wag-1 ciężkiej mówiło za siebie. nego boksera p. Wiktora Junoszy Dąbro- bee czego barwy łódzkie w zawodach o 
Waga musza: Pawlak (Łódź-50,760 .Reprezentant stolicy b~l blisko o 13 kilo ·wskiego po op!nję o zespole łódzkim. P. mistrzostwo Polski bronić będą Sokoll, 

klg.) - /(LLzimierski (Warszawa 51 klg.). I cięższy, to też dużo kunsztu r~ęśdarskie-1 Jtmosza je•st zdania, że TJOSfCTJ w Pie~- tylko w siedmiu wagach (bez clętk!ej), 
Z miejsca zerwał gwartowne tempo war- I go musiał w swą walke włożyć Stibbe 

1 
ciarstwie (ódzkim jest widoczny, mater- w skta<lzie następującym: Rydzyński, 

szawlanln, który wYkorzystuje dużą tre-
1 
abv wYiść z te~o spotkania zwyoięsko. 1' ial zawodników bardzo dobry, a Sewe- Małoszczyk, Klimczak, Seweryniak, 

mę Pawlaika, niepewnie trzymającego się Łodzianin nie miał wcale okazji wYlrnza- ryniak klasa. dla siebie, to też slusznie o- Trzonek, Sadziński i Kempa. 
na noR"ach. Łodzianin traci punkt po pun- j nia swej wysokiej klasy. Tan~·owski kła„ ! trzvmal on nagrodc za nailadnieiszą Jedyny m poważnym przeclwn!k!em 
kc!e 1 pod koniec pierwszego starcia zos· dzle sle na przeciwnika i trzyma ~o. Stib ! n•aJ.Tu: dnia. moll. zespołu lódzkieR"o Jest mtstrzowska dru-
taje &karcony. Warszawa prowadzi -~lfE 'iA m•u ac n,e• ;;r.r;; Oł+ * żyna poznańskiej Warty. ' 
2:0. 

Waga Jroguc!a: Cyran {Łódt 53.500 ,.., .,,_ • • 4/e. • Dec d · · z 
klg.) - Goss (Warszawa, 52,500 klg.). ! ...11ae.:~e Pl Kl SIG1.u.ODJC!J Ił y UJący mec 
W płerwszem starciu silna przewaga .._ t ł I d I r 0 mfstrt:osfwo ft . ~ 
Cyrana. Do kofJca pierwszego-O starcia ' 111 SOuO ~ D r, ~ ea~. . . _ 
tempo walki b. szybkie. Również i w dru- W sobotę i niedzielę odbyły sł• w aa• i NIEDZIELA. W . nadiOhOOz~c.ą mue~~i elę rozcgr,any 
glem ~tarciu przewaga łodzianina jest wi- li przy ul. Zagajnikowej zawody w pił„ H. K. S. - ABSOLWENCI 30:20 (15:6). zo~tame w Łodzi osta·~t i zarazem decy 
doczna. Jest on jednak R"rodge (krwawi). I kę siatkową z udziałem szkół męskich I NajJ!orsze spotkanie obydwu wieczo- diu1ący mecz o. tyt.ul .nustrza klasy B. młę 
W ostatni~! mndzie obaj zawodnicy są! i żeńskich, oraz Absolwentów (męska i ~ów. Zawodniczki obu zespołów stara- %17 ŁTbSędG. II ~1 ~iegtem. Zaw?d~ IProwa
wprawdzle ni~co •:wypompQwani", agre- '\ zeńska drużyna) i H. K. S. (m. i t.). Iły się usilnie mieć jak najmniej do czy- one ą az 0 ro.ufrzygmęCia. S1~~e
sywńleJszym J~st Jednak I nadal Cyrai:, Zawody stały naogół na dość wysokim nienia z piłką. Zwycięstwo zupełnie · mem 1Plllha~owym. w myśll ohowią~UJ"Y 
któremu zwycięstwo przy-pada sluszme · poziomie. Szczególnie podobała się z teń przypadkowo wypadło na korzyść H. K. cyclh pnzepi-só_w_. ___ _ 
W udz,ale. Stan meczu 2.:2. I skich drużyn gra zespołu Sobolewskiej, S. Sedziował p. Robakowski. „. • 

Waga piórkowa: Klimczak {Łódt - a z męskich niezwyciężeni w trzech spot- SKORUPKA - M. HANDL. 25:23 (9:15) ~8ffi0b0JCZi1 Śml fC 
56,950 klg.) - ~nders (Warsz~wa, 56 kaniach okazali się zawodnicy gimna.-1 Skorupce przy stosunkowo dobrej ~ 
klg.). Pierwsza _;iiespodzlanka wieczoru, I zjum Skorupki. grze, sprzyja również szczęście. Dowo- 6roD1ftarzo Ilf. !Turęst6111 
zwycięstwo bowiem 'Ybrew przypu~zcze- j . Szwankowała mocno organizacja mwo dem by!o powyższe sl?otka?ie, kt_6re to- Jak sie „Express Wieczorny'~ doivla
nlom przyvada w udztale~A_ndersow1, l~tó- dow. . . I czyło się przy zupełnie rownych s~an- duje, w niedziele po południu w Alclisan
ry z ml~jsca tdzAe odwa,,me na pr~ecny- 1 Na.iezy ipo~n~ poza.item, że zach.o- sach a przypadło po dogrywce w udziale drowie pod Łodzia oopelnil samobójstwo 
nlka I pod koniec pierwszego st.arcia sil- , wanie publiczności, składaj~cej się w 

1 
Skorupce (stan przed do!1,rywką 24:23 znany pi/karz klubu Turystów Hugo 

nem a przytem celnem u·lerzemem zwa- lwiej części z młodziety szkolnej, pozo- dla Skorupki). U Skorupki b. dobry Lin- \Viese. 
la Kl.Jrnczaka d'O siedmiu •. P:zew~~a ~n- stawia wiele do tyczenia. ka i Wakowski. W miejskiej Handl. \Vlese gral w niedzielą pr7 ,.,„ TJ07ud-
dersa Jest dufa; W ostaitmeJ tercJI Khm- SOBOTA. Przv~oński. Sędziował p. Robakowski. niem w druf!iej drużynie f io(etowych na 
czak przytommeje I walczy teraz b .. d?- SOBOLEWSKA - P. S. P. A. ABSOLWENCI - R K. S. 30:7 (15:3). meczu z Geyerem li (1 :1) i po powrocie 
brze. Silne ataki ło~zianlna oslabiaJą 27:19 (15:4). Absolwenci byli zespołowo lepsi od do domu w Aleksandrowie wystrzałem r 
wprawd-z.de Andersa, nre są Jednak w sta- Soboleszczanki wykazuj I\ dute zgranie H. K. S-u, ale w tej ostatniej drużynie l floweru w brzuch, pozbawił sle życia. 
i~ :~tlenlć wYnfilm. Warszawa prowa- oraz orjentację. Posiada zespół ten rów- lepiej grałv poszczególne jednostki, jak: Wiese liczył lat 20. Nieiedno~rotnle grai 

\V · 1 kk • S i k (Łódit nież niezłą strzelczynię szczupak6w w °'"I Hołvszewski i Starosta. I on w drużynie /b na pozyc}l bramkarza. 

60 750
)ga dl a. k'e(J!yn a 

60 600 sobie Kwaśniewskiej. PQzostałe grały Spotkanie naogół nieciekawe. Sę- Byl piłkarzem utalentowa.nym i odda.nym 
kl· ) N -JladnfU:ac i lk ar~{~waW d~a- P.rawie bez zarzutu. Mecz naog6ł d~ść I dziował p. Robakowski. barwom fioletowym. 

g. · a eisza wa a n.ia. . . ciekawy, prowadzony w tywem tempie. wt • 4 MWM*'W łtti W 5i' 
tku stała na bardw wysokim J??Ziom:e P. S. P. A. w pierwszej części meczu bar 

wa1k1 wzmaga stę zn~cznie, rnowa~ki kazało dość dużo ukrytych wa.torów, a1e :..1.U( ODI rO~I l.łll0 COIJer techrncz.nym. w ostatniej tercJt temp~ dzo słabo grające, po zmianie stron wy- I ta li . a . „_, I 
wprawdzie ostro napiera, Seweryniak ·k · wsze' art" r c 'ł 
stanowi Jednak klase dla siebie i wygry- :ar~~nT<l0 Pp

1
:;eg«"tu1 •• t 11 P zv zym no mec:• • 9arliarntq 

wa zaslutenle. Otrzymał on też naf!ra<le ę s1 d . ł p k:'' · · 
za naJ/adnieisza ivalkc dnia. Seweryniak ę ziowa P· ańs 1• Jak ~domo na ni~tefoym meczu sięczną dysftcwa.lif.iikacj~, &u~i za os.t~ 
był wed~ug zg'Odnel oplnji najlepszym za- ORZESZKOWA - SOBOLEWSKA D Gari?arn1a - Ruch •. ~,~na śląs'ka wy- grę jed.notygodn.iową dyslkwałi~iikaajj\. 
wotlnlklem Łodzi. Wynik meczu 4 :4. 21

1
;30. ~iła w ~ nausillnieJ$zym sld~·~zie, Kary te Uczyły g,ię od dnia 28 liistoiP'ada., 

Waga pól-średnia: Trzonek (Łódt _ „SKORUPKA - „KUPCY" nie uwzgllędn~ią~ gr~~y zdy~a~filko- a wię~ niie po<11legały amnes,tji i grac:zo~ 
6.5,500 klg.) _ Strzelec (Warszawa _ . . 30:23 (14:1~). • w~yiab, co m~ątpl1w1e . p<>c1ągme za tym nie wolino było wysif:ą!l)ić na zawo-
65. IOO klg.). z miejsca inicjatywę w swe Na1c1ekawsz~ spot~~1e. Wteczm'U. . sobą przytZn1M11e qa11b:mi1 waJcow~ru. dach przeciwko Garibarnr. Uibiegłeq so-
reoo bierze Strzelec, wstrzymuje go je- W pierws~e1 p~rtJ.1 g~n. Skorupki I Sprawa przed6tawl'a się ~ ten sposób: boty lkance1a•ria Liigi Qtirzymała teJtgram 
dnak mądrze łodzianin I przechodzi sam· g:ało dość mepewme 1 dopte,ro pod ko- Petrek śrndBcowy .~a~·~ RUJCbJU ~ył ~ Ruc,hu .z zaa:iyitanilem czy Peite:ek c.10-

do ataku. W pelni zasłużone ZwYCięstwo mec z~częło wykazyw~ć przewagę na~ ukarany dys,łmvailifibcją ~edruot~goidn~~- .z.~ wys•tąip:ć ~a mecZIU ~ Garibarn~ą. P~ 
od nosi Trronek, przechylając szalę zwy- kupc~. Po przerwie 1ednak Skorupki I wą .pocz,ąiw~z:y <?d ~ b.m. ~ei?nakże pome ruewat by1'.° auż p6:tn~ i: s~etar1at n.te 
clęstwa na korzyść Łodzi która w ten znaczme przewyższyło goopodarzy1 opa· . w.aa: !Pf1Zew11ru1eme m1ało m1eus.ce przed 23 był w sta.rue porozu11n.:.e..-: się z prezyd-
sposób prowadzi 6:4. ' nowawszy zupełnie sytuacf,. . . I tistOtJ?ada przeto. gracz ten po~l~ał am- jum, 1Pmeto ud.egram Ruchu ipozostawi?-

Waga średnia: Meyer (Ł6dt-67,500 Oble. drużyny ~rały dobrze. Bardz1e1. nesitlj~ og'łoszoilleJ alkura;t w ~foe.gły~ tv- no bez od'Powiedzi. P'1wyższe fakty o 
kh:!.) _ Staniszewski (Warszawa - usposobiona strzałowa była drużyna iwy go-dn111 prrez PZ~. Jednaikie d.wa.J gra- któ~o~ nam dionoszą .z 'Warszawy prze-
67,200 klg.). Miłą. niespod. zian:kę sprawll I' ciężców, ale _obr.ona u Kupcó": stała. n.a ~e RuC'hu .Ka.łwża i Pete.reik ~Y'h .ponaw-j mawta.1lą za tym że .Ga.rba'r:1'i przyzn:lny 
nam Meyer, którv spisał się nadspodzie- ~sokim poz1?1111e. U Skoru~k1 wyr~zruł ni~ uJka;3;ll1 przez Wydział ~!ei:: i Dyocy z~sta1me walc()IWer • Ozarni pozosta.n" w: 
wanie dobrze. Silne je~o ciosy, zwłasz- się Wah-0wsk1, u Kupców \Visławski. j P!mY. L1g1 pierwszy za kop~1ę~ie IP~e- bd.ze. 
cza w zwarciu dały się przeciwnikowi Sędziował p. Robakowski. · Q.W.nika aa meczu z Cracovią Jedn~e- · , ·. • -. _ 

·-
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NIENC 
w obłędnym strachu 
W każdem morderstwu1 
wrdzq rąką wampira 
z Diisseldorlu 

Berlin, 3 grudnia. 
Znalezienie na ulicy w Dortmundzie 

zamordowanej pchnięciem w szyję Kie
ferowej wywotało wśród mieszkańców 
prawdziwy popłoch. 

Mimo usilnych zaprzecz.eń policji, iż 
sprawa ta nie ma nic wsp61nego z mor
dami dilsseldorfS:kiemi. wszyscy są prze-. 
konani, że ma się tu do czynienia z czy-· 
nem krwawego wampira. 

Oględziny zamordowanej wykazały, 
re otrzymała ona śmiertelny cios w szy
ję, zadany nożem ku~hennym. Cios byt 
zadany z takim rozmachem, że klinga, 
przebiwszy szyję, utk wita w kręgosłu
pie i złamała się. 

O mord podejrzany jest kochanek 
.Kieferowej, który jednakże znikł bez 
śladu. 

Równocześnie nadeszły wiadomości 
z Saarbriicken, że zbrodniarz di.isseldorf
ski ukrywa się na terenie zagłębia S~ary. 
Policja i redakcje pism tcnntejszych. o
trzymują masy listów od rzekomego 
mordercy. 

Areszt za czerwońy 
krawat 

w myśl rozoorzqdzenia rządu 
finlandii 
lf elsingfors, 3 grudnia. 

\Ieleg-ram wł. „Expressu"). 
Rząd fiński wydał rozporząd.zenle, za

braniające noszenia wszelkich strojów, 
któreby wyrażaty sympatje dla komu
nizmu. 

W szczeg-ólnoścl rozporządzenie prze- . 
wtd.uje kary za noszenie cz.erwonych · 
11luz i czerwonych krawatów, kokardek i 
ltrh chustek. · , . ............... „ ............. . 

% •ofareu 
N9Ul•Ae-cfdńsftłedo 

WELLINGTON KOO 
przedstawiciel Chiin w rosyjsko - chiń

skich układach pokojowych. 

• = 
; 

Wczoraj, t. j, dnia 2-go 1t:rudnła minęło 125 lat od chwili, kiedy Naooleon I ukoronował się w Par Y t 11. w Ycatetirze 
Notre Dame, na cesarza francii. lłustra cja nasza przedstawiająca te chwilę, jest reprodukcją znanego obrazu malarza 

Davida, ze zbiorów parysk. Louvre•u. 

Słynny. ~mery.kański podr_óżnik, badacz sfer podbiegunowych, Byrd, wyruszył 
w podroz powietrzna. na biegun poludnioYJy. Na zdjedu: obozowisko Byrda, 
skad wystartował on. Odległość z tego miejsca do bieguna wynosi w prostej 
linii 2.500 kilometrqw. U l!óry z prawa~ Byrd, z lewa.: Bernt Bal.chen, który 

bierze w podróży udział w charakterze pilota 

% flofu-„ros6roJonvc:ft„ »temłec 

ne 

W NowYm Jorku dwudziestoletni pitol 
BADCOCK wziął ślub w· aeroplan~ z 
18-letnią pilotką miss KLINGER. poczem 
oboje uzbrojeni w spadochrony, wysko
czyli. Brawllirowy zamiar skończyl sio 
strasznie: oba spadochrony nie otworzy
ły się i oboje - zabili się. Na zdjeciu: 

· młoda para szaleńc6w. 

„ •••••••••• „ ............... „ 
Straszna eksplozja 

granatu pod łóżkiem komendanta 
litewskie; straży pogranicznej 

Kowno, 3 grudnia. 
W miasteczku granicznem Wernato

wicz,e nieznani sprawcy rzucili granat 
ręczny do mieszkania kor.iendanta Poste. 
runku litewskiej straży granicznej. 

G.ranat eksplodował w pobliżu łóżka, 
raniąc ciężko leżącą w niem żonę ko-

B j k · lk i i k. A k •• ( 'd i j) men<lanta poste.runku. o owy rązown n em ee •. „ mazon a , w1 oczny powy e został wyco-· Mimo natychmiastowego pościgu, 
fany z floty jako stary. Czy me zostanie on rychło zastąpiony przez.„dwa nowe? I sprawców zamachu nie ujęto. 

P t w Łodzi Z.90 mieslęctnie.-Zamiejscowe 3.50 zł. Ogłoszeni a: ZWYCZAJNE_: 12 gr. za "'.iersz ~limetrowy (na stronie 10-szpa!t.) 
ren U mer 3 3 miesięcznie.-Zagranicą 5.60 zl. miesięcznie. _ W TeK$CIE. 50 gr. za wierz m1hmetmwy. (na stronie 4-szpalt.) 

Odno-szenie do domów 40 groszy. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy PO 30 gr. wytej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp,), Zarecz I 

Redakcja i Adm'nistrac]a, Pio-trkowska 49. Oodzl·ny . przyjęć redakcn 6- zaślub. Po t~kście IO zt. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata . Zamiejscowe o 50 proc .• za. 

Telefon Administracji t.22-14. - - PO pot. Rękc..pisów niezamówi~ gra·niczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń :i.dministracja nie odpowiada. Drobne 
',, Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwrac.a się. - - - 15 gro&zy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pra,cy 12 groszy, najmniejsze 1.20. _ _ 

-za wydawnictwo „Rtpubliika" sp. z ogr. odPoW. Wla:dystaw Po-lak. --W drukarni . „R~publiki" sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




